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Ueny ogłoszeń
a a  w iersz m ilim e­
trow y przed 1 zloty 
w teKśele 50 gr., za 
tek s tem  40 gr. Ogło 
sran ia  tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żę j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla' poszukujących 
pracy 5 gr. za w y­
raz. N ajm n’ej 1 z ł .  
Za zastrzeżen ie miejaca 

dolicza s ię  25% _ _ _ _ i

Prenum erata  w y­
nosi miesięcznie

z l .  2 . —

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

*1,w  |  Adres R edakcji, Ad
® m inistracji i D ru­

karni: Sosnowiec, 
ul. T ea tra lna  la  
' ° i e r o n  Re da kc j i  

,  Administracji
<V/q . '••rekcja 8.23.80
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|  ODDZIAŁY: KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel. 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBKOWA, ni. 3.go Maja i, 
Jadw ig’ (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, u!. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowieka N. 5 GRODZIEC, ul. Legiono.

J A N
zmarł śmiercją tragiczna w

S .  fs.

WOLNY
SZOFER

ka tastiofje samochodowej w dnjii 14.i>o

Dnia 19 b. m. t- j. we czwartek o godzinie 9 rano odbędzie s*ę 
w Njwce nabożeństwo za spokój duszy zmarłego przed d \\ ndziestu 
laty

listopada na „przejezdzje śmierci4* pod Gołonogjem, przeżywszy łat 92 
Pogrzeb odbędzie sio w Bę dżinie dnia 17 bstopada 1936 r., o czynt 

zawiadamiają krewnych, przy iaciół i znajomych pozostali w nieutu­
lonym żalu ŻONA, CÓRKA i RODZINA.

I Z Y D O R  R E I T M A N
PRZEMYSŁOWIEC 

zmar} śmjercją tragiczną z ran odniesionych w katastrofie samocho­
dowej na „przejezdzje śmierci*'*' pod GoJonogieni, przeżywszy lat 37- 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 listopada 1936 r. w Zawierciu, o 
czym zaAviadamiaja pozostali v/ głębokim smutku zrozpaczeni:

ż o n a , m a t k a , c ó r k a , s y n  i  r o d z i n ,

ś. f  p.
STANISŁAW A

STRATILAT0
Inżyniera Górniczego

oraz po nabożeństwie poświecenie nagrobka na cmentarzu Niweekjm.

' 'i' 88888 fiSBSEHwBSBEHBiilvl

N o m in a cje  i p rzesu n ięc ia
w Minis te r s twie  Sna r b u  i w u b a c h  Ska r bowych

@1. p .

GUSTAW HERSZK0WICZ
URZĘDNIK p r y w a t n y

zmarł śmiercią tragiczną z ran odniesionych w katastrofie samocho­
dowej w dniu 14 listopada 1936 i. na „przejeździć śmierci*4 pod Golo-

nogiem, przeżywszy lat 34.
Pogrzeb odbył sĘ  w Sosno weu , dnia 16 bstopada 1936 r. o czym 

zawiadamiają pozostalj w -nieutulonym  żalu:
ŻONA, CÓRKA, RODZICE I RODZEŃSTWO

WARSZAWA, 16- 11. PAT. W cea 
!rali M inisterstwa Skarbu oraz w 
Izbach Skarbowych zostały dokonane 
ważne nominacje i przesunięcia na 
stanowiskach kierowniczych. Zmiany 
te wynikają, częściowo ze zm’an orga­
nizacyjnych, są one yównież częściowo 
rezultatem szczegółowych prac, jYze- 
prowadzanych przez Ministerstwo, u 
zmierzających nietylko ku usprawnię, 
hju wymiaru i poboru należności skar 
bowych, a 'e także ku zmianom ra

Marsz żydów do Palestyny
wstrzymany przez poi cję

WARSZAWA, 16. 11. Dziś o svd 
me zaczął się w Warszawie marsz 1000 
Żydów, zorganizowany przez Front 
młodzieży żydowskiej.

Uczestnicy tego marszu wyruszyli 
z różnych punktów Warszawy, kieru­
jąc się do zbornego punktu na szosie 
Piaseczno — Góra Kalwaria.

'1 u zorganizowano się w oddziały, 
im których czele kroczy „batalion44 ze 
sztandarem biało-niebieskim, na k tó- 
iym widnieją 

stare emblematy pokolenia Judy: 
dwa Iwy.

Yi marszu wzięło udział 40 cyklistów, 
jeden motocykl, wóz z koniem i od- 

ział sanitarny. Są również kuchnie.
Młodzi Żydzi prgoram swój formu­

łują następująco:
Nie określamy granie żydowskiej 

Fales'-->iy. Nie chcemv rozstrzygać 
czy I zie się ona rozciągać tylko po 
jednej, czy też po obu stronach Jo r­
danu.

Chcemy osiąść na roli. Żądamy z jad 
noczenia narodu żydowskiego, rozbite­
go przez partie. Młode żydostwo musi 
zapomnieć o „Golusie** (ziemi w ygna­
nia). Jesteśmy ruchem antyfaszystow­
skim.

Uczestnicy marszu ubrani są w mun 
dury koloru khaki i berety.

Wczoraj w lokalu Makkabi (Nalew 
ki 2) odbyło się przyrzeczenie naczel­
ników

„marszu wyzwoleńczego do Erec 
Izraep*,

bo tak się zowie ta wyprawa.
Uczestnicy złożyli uroczyste ślubo­

wanie, rozpoczynające się od słów: 
„Ślubujemy że powracamy do Sjonu, 
do Erec Izrael i nic nas nie może pow­

strzymać na tej drodze**.
Trasa marszu wyztvolenezego miała 

biec szlakiem. Warszawa — Lublin, 
Lwów — Śniatyń do granicy rumuń­
skiej.

Kierownikiem marszu jest działacz 
„komitetu młodo - żydowskiego** Rą, 
pel. Nazywany jest komendantem.

Żydzi maszerują przy dźwiękach 
pieśni „Hatykwa**.

Organizatorom marszu chodzi o u-x 
tlostępniome najbiedniejszym w ar­
stwom ludności żydowskiej Palestyny, 
do której dostęp mieli dotychczas tył 
ko zamożniejsi, mogący pokrywać wy­
sokie koszty certyfikatów.

Uczestnicy marszu nie mają ani 
paszportów zagranicznych, ani kart o 
kręlowych, ani certyfikatów na wy­
jazd.

f  worzą „fakt dokonany**
w nadziei, iż w czasie marszu organi­
zacje żydowskie uzyskają dla nich po

Zwolenie na przejazd przez granicę, 
lundusz na zakup kart okrętowych i 
zezwolenie na wyjazd do Jerozolimy.

Równocześnie z Żydami warszaw­
skimi miało wyruszyć w stronę Palesty 
ny około 4000 młodych żydów z innych 
miast Poi-kj. Gdy jednak pochód ży­
dowski w.szedj na szosę prowadzącą .lo 
Piaseczna, zastąpił mu drogę silny 
oddział policji. Komisarz policji wez 
wał żydów do rozejścia sĘ i powrotu 
>’o W arszawy w grupach nfe więk­
szych, jak pięć osób. Wezwań*a tego 
Ż;, dzi me usłuchali. Wobec tego pol*- 
o a  aresztowała kierownika pochocl j  
Rippela i przystąpiła do rozpraszania 
pochodu. Ogółem aresztowano 19 osób. 
Należy dodać, że młodzi żydzi nie mi e 
ii pozwoleń na w y ja z d  do Palestyny a 
przemarsz i''h przez Polskę doprowa 
d^ifby d-j irNznych starć z żywiołom: 
.v . i ty s y m ic k im i ._______

lepsze w stosunkach między urzędem a 
obywatelami płacącymi podatki. Tak 
więc K ajetan Morawski, prezes Związ­
ku Izb i organjzacyj roln’czych R.P. 
ctrzymuja av Ministerstwie Skarbu
stanowisko podsekretarza stanu \ za- 
stęp y m jnistra Skarbu.

Dotychczasowy dyrektor gabinetu 
ministra skarbu W iktor Martin zosta- 
j mianowany dyrektorem departs men 
tu pierwszego ogólnego. Nominacja ta 
pozostaje w związku z tym, że funkcje 
gabinetu ministra mają być włączono 
do tego departamentu.

Dotychczasowy dyrektor departa 
mentu pierwszego p. Węgrzynowski, 
mianowany został dyrektorem depar­
tamentu akcyz i monopolów7.

W śląskim Urzędzie Wojewódzkim 
naczelnikiem wydziału skarbowego 
mianowany został sędzia Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego p Jan 
Urban. Dotychczasowy naczelnik V\} ■ 
działu skarbowego w? sląskim Urzędzie 
Wojewódzkim p. Antoni Kankofcr 
przeszedł w stan spoczynku.
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Min. Antonescu
przyjeżdża do W arszawy

WARSZAWA, 16- 11. W7 dniu 2ą 
listopada przyjedzie do Polski rumuń­
ski minister spraw zagranicznych p: 
Antonescu. Mmister odbędzie szereg 
doniosłych rozmów politycznych. Pa­
nuje przekonanie, że nieco później 
przybędzie do Warszawy przedstawi­
ciel Czechosłowacji. Poprawa stosun­
ków7 polsko - francuskich oraz polsko- 
rumuńskich musi być uzupełniona po­
lepszeniem stosunków polsko czeskich.

Gwałtowne bombardowanie Madrytu
Wojska rządowe stawiają zacięty opór

A VILA, 16- U . PAT. Lotnictwo 
powstańcze dokonało dziś niezwykle 
gwałtownego bombardowania fonyU- 
kacyj madryckich. Gała dzielnica dwor 
ca południowego znajduje się w p ło ­
mieniach. Według urzędowym donie 
sień z Salamanki, kolumna pik. Yague 
wkroczyła do M adrytu od strony pó ł­
nocno - zachodniej, przeprawiając się 
przez rzekę Man za nar es. Wojska pow­
stańcze zajęły już wczoraj szereg bu­
dynków w dzielnicy uniwersyteckiej.

Ostateczne natarcie w dniu dzisiej­
szym poprzedzone było huraganowym 
ogniem artyleryjskim oraz gwałtow­
nym bombardowaniem z 30-tu samo­
lotów7.

MADRYT, 16. 11. PAT. Wczoraj 
późnym wieczorem artyleria p,:-»=idń- 
cza rozpoczęła gwałtowne Lombardowa 
aie centrum miasta. Trzy pociski w y­
buchły w pobliżu siedziby parlamentu. 
Powstańcy atakowali miasto od stro­
ny szosy, wiodącej z Estramacbiry i od

strony mostu Los Fraueezos. Oba a ta ­
ki zostały odparte.

Korespondent PAT. donosi, że 
powstańcy ponowmie zajęli dz^lnjcę u 
nj wersy tc.oką.

Przewodniczący rady obronv M ądry 
ba gen. M 'aja zaprzeczył przez radjo 
pogłoskom, rozpowszechnianym przez 
źródła powstańcze na tem at złego sta­
nu moralnego wojsk rządowych. Geno 
ra} oświadczył, że M adryt broniony 
będzie za wszelką cenę.



Da sm a ro w a n ia — iak mesfem

S E R K I  K R E M O W E  Spótdźialni £i«m°isriski«J
o zaw. 35 proc. tłuszczu w d. m. «... _ _

d l a  zbytu młaka.
DĄBROWA GÓRNICZA S O S N O W I E C

ul, 3-go Maja 18, tel. 6 83 3 5 __________________________ ul. Sienniew.cze 1, tel. 619  45

Kulisy afery Parylewiczowej
N iezw yk le  manipulacje w ek s la m i

Dochodzenie w sprawie Parylewj-

Na szpaltach pism
CIEKAWY DOKUMENT

P rasa  ogłasza taki oto dokument 
przysłała jednemu z płatników Komi 
sja Odwoławcza przy Izbie Skarbowej 
w Lubi nje:

„K om isja Odwoławcza uchw ałą z 253 
U35 po rozpatrzeniu odwołania, w uicsio  
uego przeciwko w ym iarow i podatku z 
obrotu za rok 1922. określającem u obrót 
w ym ienionego w a dr o d e  przedsiębior­
stw a w  kwocio 510 zł. i w ym ierzonego p ;  
uatku'w  kwocie 20.40 u sta liła  ogólną sum ę 
o?iągniqtego obrotu na zł. 509 gr. ilS, 
skutkiem  czego orzekła zniżenie podatku  
z k w oty  za zł. 40 na kwotą 20 zł. 87 g r .;‘

Dodać należy, że decyzja ta  „zniża­
jąca" podatek o 3 gr. (dosłownie trzy 
grosze) l,szla‘‘ do adresata przez 18 
miesięcy, gdyż odwołujący się o trzy­
mał ją 8.IX r b- Naprawdę ciekawy 
dokument.
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Z KRAJU
W ISŁA WZBIERA.

N a W iśle pod W arszaw ą rozpoczął się  
wczoraj n ow y przyhór spow odow any na 
dojściem  fa li powodziowej z Sanu  i  jego  
dopływów. W edług przew idyw ań lliu r a  
H ydrograficznego D yrekcji D róg W od ­
nych stan  wód pod W arszawą podniesie  
bi; w ciągu  najbliższych kilku dni z i 
m ir. 80 cm do 3 m ir.

KROWA ZABIŁA KOBIETĘ.
W  Podborzu pod Tarnow em  w ydarzył 

lie  tragiczn y  wypadek. Jedna z w ieśn ia  
ezek pasła na pastw isku  krowę. W  pcw- 
kej ob w ili podrażnione czym ś zwierzą  
tzueilo  się  na kobietę, przebijając ją  
tm ierteln io  rogam i,

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI.
W, ub. sobotę w nocy około god zin y  2 

iok onan o zuchw ałego napadu rabunkowe 
go na dom agen tury  w Łodzi u |. S ienkie  
wicza 55 pod firm ą .,B arw anlł“.

Zamaskowani bandyci, uzbrojeni wr 
rowolwory, sterroryzowali obecnych w
lokalu dozorcę dowowego i sprzątaczkę, 
skrępwali ich .zakneblowali'im  usta i 
wrzucli do bocznego pokoju.

N astępnie n apastn icy  w targnęli do po 
kojii kasow ego i p rzystąp ili do rozpru­
cia kacy ogn iotrw ałej.

O peracje icli trw ały  do godziny 5 ra- 
no. lecz n ie zdołali rozpruć kasy.

DOBROWOLNA LIKWIDACJA TO-
W ARZYSIW  LITEWSKICH.

Trzy oddziały litewskiego Iow . św. 
Kazimierza w pow. braslawskim, w miej 
stowościacli Gerwaly i Nasłany. gm. 
Kymszańskiej oraz Nowej Wsi, gm. O- 
peskiej, w drodze własnych acliwał zli­
kwidowały się. Decyzje swe zarządy od- 
działów motywowały brakiem zaintereso 
wania ze strony miejscowego społeczeń­
stwa litew skiego pracami Towarzjsiwa.
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Żyletką wycinał
KOLOROWE KARTY'.

Prokuratura sądu okr. w K atow icach  
v urożyła docndozenia przeciwko dr. Boh 
d-.:iowi Babskiem u, b nauczycielow i gim  
nazjalnem u z Z agłębia D ąbrowskiego  
w ełno praktykującem u dziennikarzow i z 
K atow ic, zam ieszczającem u artykuły  
i ąaz to »v katow ickiej „Polon i“, bądź 
U z w „Polsce Zachodniej'* a to wskutek  
uszkodzenia dzieł, w yłożonych w czyie l 
m  B ib liotek i W ojew ódzkiej im. Marsz. 
P iłsu d sk iego  w gm achu T-w a Czytelń  
I udow ych przy uj. F rancuskiej.

Dr. B abski w ycinał żyletką całe kolo  
7 owe karty  z w artościow ych w jd aw n ictw  
w ypożyczanych z tej biblioteki i następ  
n ie zam ieszczał w  różnych pism ach swe 
n ity k u ły , ilu stru jąc je sporządzonem i z 
kart tych fotografiam i K ilk a  z takich  
fo to g ra fii zam ieściła  m. in. katow icka  
„Polonia**.

W ten sposób dr. Babski n araził bi- 
U oiio tek ę  wojewódzką w K atow icach na  
pow ażne straty , kom prom itując ponadto 
stan dziennikarski. N adm ienić należy, 
ze dr. Babsku n ie  najeży do Syndykatu  
D /uenm kazy śląsk ich .

S5oi on pod zarzutem  11 wypadków  tego  
rodzaju w andalizm u. J ak słychać dr. 
Babski przyznał się  do popełnien ia zarzu  

canych m u czynów.

czowej potrw a jeszc-ze około 2 do 3 mie 
s'ęcy. W brew pogłoskom o przewleka- 
iiju docludzeń, prace prowadzone są 
przez sędziego śledczego do spraw 
szczego'nej wagi Korusiewicza wedfug 
ściśle określonego plany.

Niemniej wszystkie wpływające 
kwest’’o i ą skruplatnie badane. M. n. 
dużo pracy pochłaniają 
badania ksiąg Zw. Pracy Obywalel- 

skiej Kobiet, 
zarówno w zarządzie okręgu krakow­
skiego jol i w oddziałach powiatowym 
i miejsk m.

Ekspertyza ksjąg zajęła dotychczas 
biegłemu sądowemu około 600 godzin 
pracy i ukończona zostanie prawdopo. 
dobnie do 15 grudnia r. b.

Parylewiezowa, dzickj swej niewą* 
pliwej energii przyczyniła się do po­
ważnego rozrostu organizacji krakow 
skiej ZPOK, jednocześnie jednak zw ę

W niedzielę dn- 15 bm. o godz. 19 
min. 37 w Łazach m iał miejsee następu 
jacy wypadek; Fela  Goldfarbowa, ka­
sjerka „Polskich Zakładów Ceramicz­
nych" otrzymała w ubiegła mbotę 
5 tysięcy zł. na wypłatę dla robotników 
Po wypłacie zostało je j 957 zł, 70 gr., 
którą to sumę nosiła przy s°bie.

W niedzjelę po południu pojechała 
do dentysty do Zawiercia, wraz ze 
swoją matką, a pieniądze zabrała rze 
lom o ze sobą. Po załatwianiu swych 
spraw wróciła do Łaz pociągiem o 
godz. 1.9 min. 37. W  tym czasie jak 
twierdzi Goldfarbowa, gdy znajdowa­
ła się ofcok domu Zelmanowicza — 

jakiś osobnik podbiegł do niej

Jeden z najwybitniejszych dział”, 
czy żydowskich w Anglii,lord Melchetf. 
ogłosił w tygodniku „Spectator" a rty ­
kuł o zagadnieniu żydowskim w Po! 
see.

Lord Melehett stwierdza, że an ty ­
semityzm ugrupowań prawicowych w 
Polsce, pozostających pod wpływom 
ideologii H itlera, pcha ludność żydow­
ską w Polsce w objęcia lew ’cy, którą 
z natury  rzeczy

skłania się do komunizmu.
W tych warunkach jest bardzo poż-i 
cane — oświadcza lord Melehett — aby 
ludność żydowska znalazła pomiędzy 
narodowym socjalizmem o komuniz­
mem wyjście. Zdaniem lorda Melchef 
ta takim wyjściem jest jedynie syjo.

kszając zakres działalności tej organi 
zacji, umożliwiła sobie nadużycia na 
miększą skalę.

Podobnie rzecz się m iała w tu te j­
szej Rodzinie Urzędniczej, gdzie rów­
nież
stwierdzono poważne braki pieniężne

Przy sprawdzaniu rozlicznych nad 
i-żyć „bohaterki" tej afery, ujawniono, 
że spółdziałała z nją niejaka M aria 
Nmiweltowa z Podgórza, która tak sa­
mo podejmowała się płatnych inter­
wencji u władz- Ofiarowała ona w 
jednym wypadku uzyskanie kocesji 
aptecznej za 5000 zł. Neuweltowa zna.; 
duje się obecnio pod nadzorem Popcji.

System, uprawiany przez Pary i >- 
wieżową, najlepiej ilustruje fakt na 
stępujący.

Adwokat Desser z Płońska dawniej 
zam. w Bochni mjał w swoim czasie 
zatarg z jednym z tamtejszych sędziów 
grodzkich. Pragnąc wywrzeć na mm

; wyrwał z je j rąk torebkę, zaw ierają­
cą pieniądze pozostałe od wypłaty.

W całej tej sprawie nie można wy
j iśnić pewnego szczegółu, a mianowj.- 
e'e: djaczego Goldfarbowa nie wszczę­
ła natychmiast alarmu, lecz d-.pjero w 
kjlka m inut później.

Policja w związku z tą sprawą za 
trzymała kilku osobników, lecz, po 
przeprowadzeniu dochodzenia wszy­
stkich zwolniła. Policja, przeprowadza 
,‘ąc rewizję w domu Goldfarb >wej, 

znalazła przeszło 9(h> zł.
Prowadzone śledztwo w yjaśni nie 

bawem czy jest to symulacja czy rze­
czywiście wypadek rabunku.

Rada lorda Melchetfa
nizm, znajdujący wy fez w em ignrji 
żydowskiej do Palestyny.

Powołując s{ę na badania s ta ty ­
styczne, ord Melehett podkreśla, że 
gdyby się dało z Polski

usunąć co r°k ludność żydowską 
w wieku 19— lat, 

i o w ciągu 20 la t obecna liczba ludno­
ści żydowskiej uległaby zm niejszeni! 
do połowy, a w ciągu io  lat pozostał >
! y w Polsce już tylko 14 proe. liczby 
obecnej żydów. Stosują >. taką takty s*; 
wobec żydów w Polsce, możnaby b iz 
Dudu w stosunkowo niedługim czasie, 
a mianowicie w ciągu około 30 la t zre 
dukować ludność żydowską do rozmia 
rów, w których przestałaby ona stwa- 
lzać poważne trudności polityczne *

zemstę, adw. Desser przy piomoey kil. 
ku ogób z Krakowa wydelegował d j 
Parylewiczowej kupca krakowskiego, 
który

wpłacił jej -JUD z\. 
wzamjan za wyrobień e przeniesienia 
twego sędziego z Bocluu do mnego 
miasta. Tytułem gwarancji za po­
myślny wynik interwencji Parylew i- 
c.owa wręczyła pośrednikowi weksel 
własny na 300 zł. Mjaia go ona wyk i 
l 'ć  w razie niewykonania poleconej 
i r s j i .  W powyższym wypadku śledz­
two wykazało, że Parylewiezowa nie 
interweniowała i sędZla po dziś dzień 
pozostaje nadal w Boenni.

Po aresztowaniu aferzystki weksel 
ten został przez posiadacza spalony, 
Jak  widać, weksle Parylewiczowej, k;,ó 
re pojaw iły się w Krakowie i okolicy, 
były przez nią wystawione na zabez­
pieczenie wykonania podjętej „tran- 
zakcji".

Ponieważ najczęściej interwencji* 
nie odnosiły skutku,

weksle szły do inkasa, 
a Parylewiezowa starała sję p°d .bną 
drogą o dalsze pieniądze na ich wyku­
pienie-

Łańcuch ten oszus* w i nadużyć 
przerwało w końcu aresztowanie P v  
iyłewiczowej.

Demonstracje bezrobotnych
W POZNANIU.

Przed biurem funduszu pracy w Poz­
naniu zebrała się  grupa bezrobotnych, ż.ą 
uając przydzielen ia  do robót p u i.hcznyńi 
w Uiieseio. Do zajto nic d-oszlo. C dalo s.ą  
lici*- em przekonać dem onstrantów, że f iJ  
dusz pracy robi w szystko, co może, aby; 
im  przyjść z pomocą. D zięki uzyskaniu  
dodatkowych kredytów  w przyszłym  ty ­
godniu  zostan ie zatrudnionych 1.800 be* 
robotnych.

Bi°rąc w rachubę ludność żydowską 
wogóle w Europie, a wię: j poza Pol­
ską, również żydów w Niemczech, Au­
strii, Czechosłowacji i Rumunii, caf3 
zagadnienie żydowskie sprowadziłoby, 
się
do stosunkowo prostego zadania enn- 
giacyjnegu rocznie 60 do 70 tysięcy 
młodych żydów w wjeku od 19 dę 

2C lat.
L’czba ta  stanowi akurat kontyngent 
jm igracyjnv do Palestyny, np. z ro«ji 
1935.

LordM elchctt występuje za takjm 
) oz wiązaniem sprawy7 żydowskiej i za­
chęcając rząd brytyjski do poparcia 
lej tezy podkreśla, że taka organizacja 
im igracji żydowskiej do Palestyny ;s 
izasem
doprowadzi do  powstania nowego typa 

Żyda palestyńskiego
— silnego, zdrowego i wdzjęcznegi 
W ielkiej B rytanii. Ludność ta stałaby, 
sję dla imperium brytyjskiego strażą 
wschodnich brzegów Morza Śródziem- 
i ego i W. Brytania mogłaby bez nakfą 
du kosztów uzyskać w Palestynją 
uw alą bazę morską i lotniczą.

A rtykuł lorda M elchetta wywołaj 
w kołach żydowskich wielką sensach

Ma n k m n  p,enM*yn|® £ałui* °n° da*e ci
■ I W  I B M  rozrywką, ona Clę uczy, informuje i Jest
Twoim przyjacielem, co Clą odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „dzień 
dobry". 1 """■ 's s r r r  1 v ■ ■ =

„EXPRES ZAMEBIA-* w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko z ł. Ł - .  A więc zaprenumeruj 
natychmiast

Napad czy symulacja?
Zginęło blisko lOOO zł.

Młodzież żydowska do Palestyny
• raju .
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Aby Polska była najsilniejsza
Przemówienie w Wyrzysku marsz. Srmglego-Rydz

W ub. niedziel odbyła się w Wyrzy 
s,ku na Pomorzu uroczystość przekaz a 
ma bydgoskiej dywizji pie:boty broni, 
zakupionej przez miejscowi} iudnos;. 
W uroczys!. tej udział wziął Marsza 
lek Śmigly-Rydz, któremu burmistrzu 
wie szeregu miast pomorskich wręczy 
li dyplomy honorowe swych miast, W 
związku z temi uroczystościami Mar 
szalek Śmigly-Rydz wygłosił następu­
jące przemówienie:

Szanowni Państwo, nie miałem za 
miaru i nie było w programie żebym 
P zeinawiu;. Niemniej jednak uroczy­
stość tak wyjątkowa wymaga także 
kijku moph słów.

Dzień dzisiejszy, który mi 4:0 tak 
spóźnionego sezonu przybrać jednak 
tak wielkie rozmiary i sprowadź*! ta­
kie tjumy ludzi i doprowadzjl do tego, 
bardzo serdecznego zbliżenia szerokich 
mas społeczeństwa do polskiego żołnie 
/za — jest zakończeniem pewnego 
Uzieła, które trwało dłuższy okies 
czasu.

Jak każdy dzień — i ten nie jest 
bez wczoraj i nie jest bez jutra. Czym 
by?o to wczoraj? Nim doszło do uwień 
czenia w postaci materialnej tej ilości 
broni trzeba było rzucić inicjatywę,, 
trzeba było zejść i porozumieć się, 
trzeba było nawzajem związać spi, zna 
leźć odpowiednie słowa, któreby znoi 
sjly do wysiłku, do ofjar-

O czym że mówiono? Mówiono 
rzecz prosta o armii, o żołnierzu, ktr«, 
rego, szczęściem dla Polski, tak kocha- 
społeczeństwo polskie. Mówiono, że 
trzeba, aby ta armia by/a najsilniej­
sza, najlepiej dozbrojona.

Dlaczego? Dlatego, aby Polska, aby 
ojczyzna nasza, aby Państwo Polskie 
byźo jak najsilniejsze. A> dla tego Pań 
siwa, dla tej siły nas wszystkich trze 
ba zrobić wysiłek ochotniczy. JSędzie 
to coś, dz\ś widziane, jako materialny 
wyraz. Czymże jest? Nie jest czymś, 
nakazanym obowiązkiem, jak podatek, 
który trzeba zapłacić, ale jest wolą o. 
cliotniczego czynu społeczeństw’ tutej- 
ezych. To jest wyrazem, że wszystko 
jedno, czy to bogaty, czy biedny, b'z

względu na możliwości swe materia!- śnie wyzwalają sjc przy tego rodzaju
ne, każdy dobrowolnie chciał dać swój 
wysfłek, dla tej właśnie, ogólnej 
oprawy.

Mówię o tym z następujących po­
wodów: Bo oto, gdyby trzeba by/o b;e 
nić naszej Ojczyzny, to nie tylko te 
karabiny' maszynowe broni/yby, n»e 
tylko poeiskj z tych luf wypełzając 
lazifcyły nieprzyjaciela, ale temuż nie 
przyjacielowi przeciwstawiłby się tak­
że ten duch, te siły moralne, które wła

akcjach, jak dzień dzisiejszy, jak to 
wszystkie dnie, które go poprzedzają 
iii, wśród ludności pow. wyrzyskiego.

Dlatego jako reprezentant wojska, 
jak ten, który si/ą swego obowiązku 
myśli nie o dniu powszednim, ale na 
dalszą metę, nie o swych sprawach,nie 
o sprawach — nas wszystkich — serdo 
cznie dziękuje powiatowi wyrzyskie­
mu za inicjatywę, za wysiłek takj Ju­
zy, który tę inicjatywo uwieńczy?.

1 na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 

KTO PALI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

„Setvus“ i „Kryzysowe”
fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom

Czaszki ludzkie przy dradze
J a k  żcDrzą w H iszpan i i

Hiszpania ma też swoich żebraków 
Lecz n]e tylko takich, jakich zna się 
v- szędzje, na całym ś wiecie j do któ­
rych już sic wszyscy przyzwyczai:, 
l nie tych natrętnych, rozleniwionych 
wagabundów południa, będących plagą 
dla turystów i wyejeezkowiców. Ma 
swój własny typ, odznaczający sic

dużą oryginalnością,
której zresztą n:e b r a k  całej Hiszpanii 

Do tych bardzo oryginalnych naR- 
za żebracy, a raczej biednj chjopi pew­
nej wsi kastylskiej, położonej na du 
żym szlaku turystycznym,^ z któreg > 
i ależy zboczyć na kilkanaście minut, 
aby dostać się w okolice tak malown'- 
cze, że żaden z turystów nie może solne 
i dmówić tej przyjemności, aby tam 
l ie dojechać. U wjazdu do tej wsi sł»i 
kilka dużych słupów, na których są 
umieszczone półeczki Na półkach tych 
wystawiają ehł°pi wieczorem 

czaszki ludzkie.
Wewnątrz każdej czaszki znajduje sq 
l a m p k a  oliwna, która przez oczodoły, 
roprzez szczęki oraz kość nosową rzu 
ca swoje blaski. Przez wąską drogę 
między słupami muszą przejeżdżać 
wszystkie samochody. Dojechawszy do 
tego niesamowitego miejsca, niejeden 
chetnieby zawrócił, aby oszczędzić so­
fie  widoku i umknąć wrażenia, jakie 
wywołują te bądź co bądź bardzo dziw 
>,e znaki orjentacyjnc. Lecz uczyr. ć

Lego nje może. Droga jest taka wąski, 
że"

żaden wóz nje może zawrócić, 
Zmuszony wjęc jest dojechać aż do k ń 
ca drogj.

Tam już oczekuje zdumionych 1 u- 
rystów starzec o długich, siwych wp 
sach, który wygłasza krótką orację, 
tłumacząc, że cała wieś jes* bard ') 
biedna, wobec czego prosi o jałmużnę. 
Nikt sję długo nje namyśla. CMąaiy 
płyną szybko, a są przyjmowane zna. 
wu do niezwykłej skarbonk}, bo rów­
nież do czaszki Judzkiej.

Na pomoc bezrobotnym
OFIARNOŚĆ WOJ. lv iE L E C K lI .fiO.
K om itety  Lokalne Pom ocy Zimowej 

Bezrobotnym  w skład których wchodzą  
przedstaw iciele w szystkich warstw  sp o­
łecznych rozw inęły na terenie \Vnjewódz 
ta K ieleck iego w ostatnich dniach bar­
dzo intensyw ną działalność zbiórkową  
na rzecz pomocy bezrobotnym.

■Wszystkie m iasta jak i  w sie w o jew ó d z  
twa k ieleckiego przybrane zostały  różno 
barw nyw i p lakatam i w zyw ającym i spo- 
łeczelistw o do składania ofiar.

Dzień 11 listopada br. jak i następne 
u płynęły  pod hasłem  zbiórek ulicznych, 
w których udział w zięli n ajw ybitn iejsi 
m iejscowi obyw atele. W  czasie tym we 
w szystkich teatrach, kinach itn. w y g ła ­
szane b y ły  i;rz, z prelegentów  K om itetów  
Lokalnych krótkie aoele do społeezeó- 
siwa, o sk ładanie ofiar.

W  w iększych ośrodkach m iejsk ich  u-

staw ione zostały  olbrzym ie tablice nifoi 
m ujące każaodziennie społeczeńsi wo ■» 
ilości zebranych o iiar  w danym  m ieście  

Brak nam jest na razie dokładnych  
danych obrazujcyeh efek ty  uzyskane z 
ubiegłych  dni z całego terenu W ojewoda 
twa K ieleck iego, Wiemy uatem iast, że 
poszczególne organizacje, kom itety 111*
v. p łaciły  już 11a konto W ojewódzkiego  
K om itetu  Pom ocy Zimowej w K ielcach  
następujące ofiary: Procow W ydz. KopB 
go przy Urz. W ojew ódzkim  zł. 163.92. u- 
rzędnicy P aństw ow ego T artaku — K ieł 
ee zł. '26.60. Ks. Biskup Franciszek Sonik  
— K ielce zł. ICO, Ks. P rałat M. P o losk a— 
K ielce zł. 50, Związek Pracow ników  
Skarbowych -  K ielce zł. 430.23, M iejski 
K om itet — Sosnow iec zł. 387.63 ze zbiór 
k i u licznej, M iejski K om itet — Sosm ę  
wiec z ofiar zł. 214419, Pow iatow y Korni 
te l w Sandom ierzu zł. 331-20, Kino  
,.Czwartak" — K ielce zł. 22.74 Szpital 
D ziecięcy im. D -ra Buszkow skiego — 
K ielce zł. 5 50, C ukiernia S m oliń sk ie:"  
K ielce — dcchod z dancingu zł. 66.50, Pol 
ski Monopol Tytoniow y — Zakład Sprzo 
dąży K ielce zł. 10.24, Pracow nicy K K U .-- 
D ąbrow a Górnicza zł. 1.S5, P ow iatow y  
K om itet — Pińczów zł. 215.23, Sąd Grodz 
k * — D aleszyce zł 9, Bank Gospodarstwa  
K rajow ego — Radom zł. 176211, Komu 
r.alna K asa Oszczędności — Radom zł 
1018.74, K om unalna K asza O szczędność  
P ow iatu  Będzińskiego zł. 1055.50, Kom itet 
w W olbrom iu zł. 140.42, K om itet M iejski — 
K ielce zł. 558.55, N otariusz p. B orkow sk i-  
K ieice zł. S0 R edakcja ..Expressu Porań  
u cgo“ — K ielce od Koła 1-go Pułku l 
nów B elin y  w Kielcach zł. 50, Zakl 
W apienne „W ietrznia" K ielce zł. 96.20. 
Cukiernia Iw anow skiego — Radon: zł. 5*1 

N iezależn ie od tego K om itety Loka1 
ne na terenie ośrodków rolniczych zebra 
łv  dotychczas następujące ilości ziemnm  
ków, zboża itp  Pow iat M iechowski 623 
kw intali ziem niaków, pow Olkuski 650 
kw. ziem niaków, pow. Opatowski 417 kw. 
zm ieniaków , i 200 kg. żyta ,pow. Opoczyń 
shi 661 kw. ziem niaków now PiiW ow '-ki 
3160 kw. ziem niaków  i 912 kg żvta„ pow. 
Sandom ierski 4625 kw. ziem niako.v, pow. 
Ptopnicki 2200 kw. ziem niaków  400 kg. 
żyta  i 600 kg. pszenicy, now. W łoszezow  
ski 1902 kw  ziem niaków  i 143 kg. żyta, 
now. Radom ski 133 kw. z’’- ’;aków. m w  
K ozienicki 24000 kw. zem niakew , pow. 
(Jzestiochowski 103 kw. ziem niaków.

ANI JED N O  DZIECKO W POL- 
^SC E  N IE  MOŻE RYC GŁODNE

ad 5

Realny sukces w Londynie
Kiedy w dniu 7 jm  m arca r, b. 

w ojska niemieckie w kraczały do 
z-demilitaryzowanej s trefy  N adrenii 
—  porządek praw no polityczny Eu­
ropy  zachodniej legł w gruzach.

Locarno — norm y gw arancyjne 
illa g ran icy  francusko-niem ieekioj 
j belgijsko-niem ieckiej — przestały 
istnieć. Rzesza Niem iecka nie n a ’r 
iły do Ligi Narodów —  praktycznie 
ąrzeczy biorąc nie istnieje więc w tej 
ehw ilf żaden układ  zapew niający 
bezpie.i zeństwo na g ran icy  reńskiej.

Polska m ogła w obliczu rozpo 
czynających się rokowań międzyna 
rodowych zachować stanowisko ob ­
serw atora, ale ty lko w pierwszej 
ich fazie M ając ułożone stosunki z 
sąsiadam i w fo rm ii dw ustronnych 
układów o nieagresji i obronne so­
jusze z F ran c ją  i R um unią — stała 
się Polska jednym  z najbardziej s ti-  
tycznyeh czynników rów now agi w 
E uropie  wschodniej.

Nie mogła jedn i k dyplom acja 
polska ani na chwilę spuścić z oka 
toczącej się negocjacji „neoT okar 
iib)iskiej“ . Skoro „nowe Locarno' 
miało układać stosunki pomiędzy 
sąsiadem  Polski i jej sprzym ierzeń 
cem skoro jest rzeczą m e do pomy 
ślenia^ ażeby groźba w ojny nad R e­

nem nić zaciążyła nad W isłą —  i 
aaodwrót, m usiała polityka polska 
w pewnej chwili wyjść z roli obser­
w atora i postarać się o zabezpiecze­
nie in teresu  polskiego w przyszłym  
ukiadzie. Tym  bardziej, że w trak  
lacie iokarneńskim  z 1925 roku in 
ieres Polski został bardzo w y ra ź n i: 
narażony na szwank. Przeprow adzi 
nie rozluźnienia pomiędzy granicą 
zachodnią Niemiec, gw arantow aną 
bardzo silnie przez W ielką B ry ta ­
nię i W iochy, a pomiędzy granicą 
polsko niemiecką, gw arantow aną 
ty lko pi zez sojusz z F ran c ją , n ieja­
ko do I ocarna tylko doczepiony 
'-lie mogło się powtórzyć- Nie moż,3 
wprawdzie Polska mieć nic przeciw 
ko układaniu przez państw a E u ro ­
py zachodniej swoich spraw  regio 
ualnych pomiędzy sobą, ale skoro 
negocjacja m iędzynarodowa nabie 
ra  zakresu szerszego —  winien w 
jej w yniku znaleźć pełne uw zględ­
nienie rea lny  i życiowy interes P o l­
ski. tym  bardziej że pokryw a się on 
całkowicie z interesem  ogólnym — 
pragnieniem  pokoju.

W izyta londyńska min. J . Becka 
w ykazała, na  jak  silnych pozycjach 
znalazła się- polityka zagraniczna 
Polski. Samodzielne ułożenie stosu a

Ków Polski z sąsiadam i i w yprow a­
dzenie Polski z pozycji „k lien ta ‘ 
mocarstw , czy F ran c ji specja ln ij , 
nadania Polsce w agi gatunkow ej 
przez tę właśnie samodzielną poli 
tykę przy  równoczesnym wzmocnię 
n iu  jej sil wewnętrznych i zbro j­
nych, uparte  kierowanie się wy 
łącznie interesem  w łasnym  i szcza 
rym , nie deklam atorskim  dążeniem 
do pokoju — postawiło Polskę w 
rzędzie mocarstw , decydujących o 
sytuacji europejskiej. Kluczowa dla 
pokoju europejskiego sy tuacja  Pol­
ski, połtżonej pomiędzy Niemca ni 
i Związkiem Sowieckim — zosta-a 
w ykorzystana w pełni.

W ytworzywszy sytuację, w k tó ­
rej n ik t bez Polski nie niógl o nie i, 
ani o spiaw ach ją  obchodzących do 
eydować —  trzeba było przeprow i 
dzić działanie, pozwalające na włą 
ozenie się Polski w łańcuch rok > 
wań lokarneńskich, których rezul 
tatem  może być całkowicie nowy 
międzynarodowy ustró j prawno-po 
u tyczny Europy.

Ożywienie sojuszu z F ran c ją , w 
tak wsi uniały sposób przypieczęta 
wane w izytą francuską Naczelnego 
Wodza, rozmowy przeprowadzona 
w P ary żu  przez min. Becka i „nowa

atm osfera11 stasunków  polsko-fran­
cuskich —  powstałe dopiero po d 
cenieniu roli Polski przez Francje, 
po przeżyciu bolesnych może, H ‘ \ 

koniecznych dla oezyszczeuia atu. r  
sfery nu  porozumień — słowem, j  

wszystko, co zrobiono na fronem 
francuskim , było krokiem p ie ­
rwszym. U trzym anie dobrych sto­
sunków z Niemcami —  to rozdział 
ir  igi. podtrzym anie i zaciśn ien-% 
węzłów przyjaźni w W łocham i, pań 
stw am i B ałtyku, R um unią, Belgią, 
Jugosław ią, W ęgram i i innymi -  
to rozdział trzeci, a w-reszcic wizyty 
ondyńska i wejście Polski w po 

zy .ję  p a rtn e ra  Wóelkiej B rytanii -• 
to krok dalszy, niemal już koń co w r 
dk. osiągnięcia przez Polskę tej r<» 
li, iaka jej się należy w Europie.

Przyjęcie min. Becka w Londy 
nie, jego Tozmowy ? kierowniczymi 
osobistościami W ielkiej B ry tan ii '* 

—  jako rezultat w izyty - -  an g ie l­
ski kom unikat urzędowy, stwier­
dzający form alnie włączenie Polski 
w negocjację lokarneńską, a wici 
gw aran tu jący  niepowtórzenie błędd 
1925 roku —  to praw dziwie realny  
sukces.

W . B.
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Problemy dnia

Przykład godny naśladowania
Wszystkie związki zawodowe, re ­

prezentujące św iat pracy w górnictwie 
Zagłębia Węglowego, wystąpiły z p ię ­
kną i doniosłą inicjatywą. Powzięły 
ci i uchwałę, że wszyscy górnicy prze­
pracują bezpłatnie

jedną dniówkę na pomoc zimową 
dla Bezrobotnych. 

Równocześnie złożyli przedstawiciele 
pracodawców zapewnienie, że wydo­
byty w ten sposób węgiel w całości bc. 
dipe przeznaczony na a k c ję  pomocy.

Stanowi to poważny sukurs, gdyż 
jedna dniówka, przepracowana we 
wszystkich kopalniach, daje około 
UH)000 ton węgla. Ta ofiara świata 
pracy, zatrudnionego w naszycłi ko­
palniach wcgla,zaspokoi zapotrzebowa 
uje na opał przez zimowe miesiące dla 
bezrobotnych.

Zbiega sic ta  piękna akcja górni 
ków z innym  postanowieniem, które 
również w ykazuje wysoki poziom u- 
świadomienia obywatelskiego i głębo­
kiego poczucia interesu Państwa. Oto 
w walce o skrócenie czasu pracy zwró- 
ejA się przedstawiciele zawodu górn i­
czego do szefa rządu, a otrzymawszy 
zapewnienie, iż rząd realnie ustosun. 
k iwuje się do zagadnienia czasu p ra ­
cy, że sprawę tę załatwi zgodnie z in­
teresem zarówno gospodarki państwo­
w ej jak i św iata pracy — 
postanowili wstrzymać wszelką akcje, 
zmierzającą do wywołania strajku 

w kopalniach.
Mamy więc dwie doniosłe manife­

stacje: jedna o charakterze wybitnie 
świaczącym o zrozumieniu przez świat 
pracy konieczności czynnej współpra­
cy z komitetem pomocy — druga, do­
wodząca niezbicie, że — jeśli chodzi o 
żywotne interesy gospodarki państwo­
wej — świat pracy woli powstrzym y­
wać się od strajkowych demonstracyj. 
natom iast godzi si<? na załatwienie 
swych postulatów drogą porozumienia 

Oba akty dobrej woli i wyrobienia 
społecznego powitać trzeba z pełnym 
uznaniem.

Bo chodzi tu przecież o jeden z n a j­
większych i najpoważniejszych odja- 
rnów naszej warstwy robotniczej:o gór 
tików, reprezenujących olbrzymią ga­
łąź naszej wytwórczości i i|rzeważnie 
na całym świecie — odgrywających 
dominującą rolę w kierownictwie po­
stulatów' społecznych świata pracy- 

Obydwa postanowienia okazują do­
bitnie jaka jest dzjś postawa naszej 
warstwy górniczych pracowników- Że 
za; ano wała w7śród nich zdrowa myśl 
pozytywnego ustosunkowania sic do 
p-'trzeb Państw a i społeczeństwa. Że 
ciężko w głębiach kopalń pracujący ro- 
boiiiik uświadamia sobie dobrze bez- 

' owocność i  szkodliwość „strajku dhr

strajku'*, kiedy widzi przed sobą moż­
ność legalnego dojścia do spełnienia 
swych postulatów.

Okazuje się zarazem, że ten tak 
c-iężko pracująay a  równocześnie z wiel 
kim wysiłkiem swe potrzeby życiowe 
opędzający górnik ma pełne zrozumie­
nie dla akcji charytatyw nej, że chętnie 
ofiaruje swą pracę i swój zarobek, by 
stanąć do ogólnego apelu obywatel­
skiego i dostarczyć pomocy potrzebują 
cym. Akcja pomocy zimowej rozpada 
się właściwie na trzy działy: zbiórki
pieniężnej — zbiórki żywności — zbiór­
ki opału.

Górnicy dostarczą opału w tej Ho 
ścr, że zaspokojią całkowicie zapotrze 
kowania.

Njechby za ich przykładem poszli 
i jj.ni. Niech rolnictwo ogarnie amb 
cja zaspokojenia całkowicie zapptrze 
towania na żywność. I  niech m iasta 
i miasteczka dadzą taki plon zb’-orkj 
pieniężnej, by również można było 
stwierdzić zaspokojenie całkowitego 
zapotrzebowania.

P iękny przykład wyrobienia spo­
łecznego i państwowego, dany przez 
górników, oby stanowił zachętę dla 
wszystkich!

Piękna jest polska jesień
Bezrobotni chcieliby jeszcze pracować

Przed władzami samorządowymi w 
mjastach i osadach zagłęb'owskich 
stoi ciężk;c zadanie do spełnienia.

Oto jesień tegoroczna jest p :ękna. 
Prawdziwa polska złota jesień. Nie 
wszystko jednak złoto, co się świeci i 
każdy medal ina swoją drugą stron*:.

Tą dragą stroną jesiennej p o g o d y  
jest prób'cm dalszego zatrudnienia 
bezrobotnych na robotach publicznych.

Swego czasu sam°rządy otrzym a­
ły z Funduszu Pracy zasiłkt pieniężne 
na zatrudnienie bezrobobotnych z 
t j  m, że pieniędzy ma starczyć w 
jednych miastach do połowy listopada, 
w innych, jak np. w Sosnowcu do 21 
bm. Liczf.no sic z tym, że w tym  cza­
sie nad ej dg niepogody lub mrozy i że 
chcąc nie chcąc

trzeba bedzie zwinąć roboty publiczne
Przewidywania te przynajm niej, 

jak dofąd, nie ziszczają sic. Pogoda 
jest piękna i bezrobotni mogliby je ­
szcze długo pracować Niestety, na dal 
sze ich zatrudnienie brak jest fundu­
szów.

tW So-mowcu pracuje obecnie na ro 
botach publicznych około tys[ąca bez 
robotnych.

Wszczęto w tym kierunku starania, 
by,jeśli już nie wszyscy b ę d ą  mogli P-r?i  
cować, to przynajm niej njechby bylj 
zatrudnieni ci, którzy

jeszcze nie przepracowali 104 dni 
w ciągu 26 tygodni,

uprawniających do otrzymania zasiłku 
z Funduszu Pracy.

Unormowanie ceny
artykułów żywnościowych

Akcja zwalczania drożyzny na ter? 
zje Dąbrowy prowadzona jest bard/>‘ 
energicznie.

K om isja w składzie: prez. Trzęsl- 
lr-ioeha i wjeepr Cupiała, lekarza miei 
skiego dr. Niepjelskiogo kom. E- Leo 
i kontr. J . Dębskiego dokonała 
w ostatnich ów uch tygodniach inspek 

cji 349 objektów 
a mianowicie; sklepów, piekarni, pi 
wiarni, jadłodajni, warsztatów rzeźni­
czych itp.

Za wygórowane ceny oraz za nie 
ujawnienie cen na poszczególnych arty 
kułach ukarano doraźnie grzywną 28 
właścicieli sklepów oraz sporządzono 
kjlka doniesień do starostwa.

Okazało sic, że inspekcje komisji są

potrzebne, a co najważniejsze odniosły 
skutek, gdyż
<eny artykułów pierwszej potrzeby /'» 

stały unormowane
i n[e wykazują tendencji zwyżkowej 

Dowodem tego jest samorzutne ob 
niżenie przez piekarzy ceny chicha 
dc- 50 —- 52 gr. za bochenek 2 kilowy. 
Również j rzeźnjcy

obniżyli cenę słoniny 
do 1.60 — 1.70 za kjlogram (solona 
1.50).

Podczas przeprowadzania inspekcji 
kontrolowano również stan sanitarny 
lokali handlowych i stwierdzono, że z 
inałynij wyjątkami przedstawia się on 
względnie pomyślnie, a w nowootwar 
i.ych sklepach zupełnie dobrze.

0 skróceniu czasu pracy
i pomocy dla bezrobotnych

W  uh. niedzielę w MUowjcach odby 
la się zebranie robotników, na którem 
sekretarz L itw ornja złożył sprawozda­
nie z odbytego kongresu górników w 
sprawie skrócenia czasu pracy w gór­
nictwie.

Zebrani robotnicy, po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania, wyrazjlj 
zgodę

na poparcie akcji niesienia pomocy 
bezrobotnym.

Robotnicy opodatkowali się na bez 
robotnych jednorazowo w wysokość} 3 
proc. od swych poborów miesięcznych.

Podobne zebranie odbyło się w 
Grodzcu, gdzie sekretarz Ljtw ornia 
przdłeżył wyniki konferencji, odbytej 
k? dniu 6 bm. w Inspektoracie Pracy w 
spraw ie różnych bolączek robotniczych 
na kop. (Irodzjeckego Towarzystwa w 
jGrodźcu.

Robotnikom chodziło o zniesienie

prywatnych przedsiębiorstw na kopal 
ni, o przydział lepszego węgla, ogród­
ków działkowych jtp.

K onferencja ta  dała pozytywne re 
ul ta ty, wobec czego wśród robotników 

nastąpił .-pokój.
Jednocześnie na zebraniu porusza

i a była sprawa 
przyjścia z pomocą bezrobotnym 
Robotnicy Postanowili w tej spra­

wie zwołać zebrania na poszczegól 
uycJi kopalniach i podjąć odpowiednie 
uchwały.

Po zebraniu zwołana została konfe 
rencja robotników kop. „Solvay*‘ na 
której rouotnicy skarżyli się. że njewy 
płacany :m jest 30 proc. d o d a te k  do 
zasadniczej dniówki. Je s t tu  mowa o 
dniówkach akordowych.

Poza tym robotnicy, pracujący w 
przodku za górników, otrzym ują płacę 
niższe i uważani SJb i ak° pom<y, górni­

cza. W tej sprawie sekretariat ZZZ. 
wystosował do Inspektoratu pracy od­
powiednie pismo.

Na konferencji robotników ZZZ. w 
M°drzejowie omawiano również spra- 
wę skrócenia czasu pracy w przemyśle 
oraz uchwalono poprzeć akcję pomocy 
bezrobotnym._______________________

Ziemniaki  dla b e z ro b o tn y c h
W CZELADZI.

Dla bezioootnycb, zarejestrowanych w 
funduszu Bezrobocia w Czeladzi nadeszło 
ii wagonów ziemniaków na zimę. Na k iż-  
dą osobę przypada 50 kg. ziemniaków.

K w ity wydawane są codziennie od go­
dziny 9 runo w kuchni komietu niesienia 
po u oey biednym.

Ziemniaki ulokowane są w budynku 
t--. b. sierocińcu miejskim. Osoby nie f». 
górujące w ewidencji Funduszu Bezrobo 
eia otrzymają z'emniaki nieco później.

DRZAZGI.

Brak rąk do pracy
Na wystawie spółdzielczej „Spo- 

lema w domu społecznym u Sosno w- 
cu można zobaczyć wiele miei csiją- 
cych eksponatów. Ale bardziej jeszcze 
interesujące jest to, czego rui wysia­
nie nie pokazano, a o czym można się 
dowiedzieć z prywatnej rozmowy.

Okazuje się więc, że Związek spół­
dzielców jest wyjątkową organizacją, 
skarżącą się na brak pracowników• A i 
specjalistów - spółdzielców, kończą­
cych studia, czekają wcale niezłe po­
sady, które młodzi spółdzielcy o trzy­
mują bez starań i protekcji.

W  ogólnym kryzysie na rynku pra 
cy, w- czasach gdy obok bezrobotnego 
robotnika staje bezrobotny adwokat i 
lekarz, w jednej spółdzielczości odczu­
wa się brak rąk do pracy. Jest to god­
ne uwagi.

Ale dodać też należy, ze najwyższa 
i jedyna taka pensja spółdzielcy — 
prezesa Rady Nadzorczej w Warsza­
wie — wynosi 1100 zł. miesięcznic i że 
oprócz kwalifikacji wymagane jest je­
szcze przejęcie się ideą spółdzielczości.

A na to nie każdego stać.
 IMUM!----------

SPRAWY KOBIECE-

0 planowanie prasy
Chaos i brak rozplanowania najdrob­

niejszej chociażby pracy wpływa uiem- 
riie na wykonanie i na nas samych. Pra  
wda, żo me każdy człowiek może być u ro 
dzonym pedantom, jednakże zamiłowania 
do planowego wykonywania pracy i do 
porządku można przy dobrych chęuaeh  
rozwinąć w sobie chociażby do pewnego 
stopnia, ł

Tak samo do pracy należy przystępu 
wae ze spokojem, bez denerwowania s ie ­
bie i otoczenia. Wszak każda praca wy­
maga od nas^pewnego rodzaju skupienia 
i zapanowania nad sobą. Największym  
nieszczęściem jest rozpoczynanie kilka 
rzeczy naraz. N ie wiadomo wówczas co 
najpierw skończyć i od czego w ogóle za 
eząć.

Tak v/ pracy zawodowej jak i w domu 
pracownicy roztargnieni, zawsze czegoś 
szukający i lamentujący są iDatną plagą 
uia re«zty domowników i pracowników. 
Swoją pracę należy wykonywać w7 ciszy, 
bez ciągłego biegania “zperama i pyta­
nia, gdyż to rozprasza tylko m yś1! in ­
nym. Tego rodzaju ludzie nigdy nie po- 
trafią na czas wykonać swojej pracy ni.; 
dy nie zdążą zrobić tego, co jest najważ 
mejsze i zawsze zmęczeni i zdenerwowa­
ła pracują do późnej nocy.

Tej pracy nie monża zupełnie nazwać 
pożyteczną. I jeśli gospodyni ceruje pou 
czochy, to zupełnie nie potrzebne po­
wyjmowała z szafy bieliznę do cerowa 
nia i prasowania. Zaś gdy w domu jest 
pranie, to już w żadnym wypadku nie 
można urządza jednocześnie generalnego 
sprzątania mieszkania. Ta dezoru ntacja 
gospodyni, ten brak spokoju i planu zra 
ża wszystkich domowników do domu i 
do gospodyni, gdyż w«zysey wiedzą, żo 
jest w niehumorze, zła i roztargniona.— 
Nie można takim gospodyniom zarzucić 
braku zapału, owszem, mają go może na 
v.et zbyt. dużo, jednakże nie posiadają 
■zeczy najważniejszej — opanowania. To 
toż na uwagi otoczenia nie należy się oh 
raaże .lecz starać się z nich skorzysta", 
może zdołamy wyrobić w sobie zmysł po- 
ządku i skupienia.

\ ’ X-

D ob ry ż a r t
BOBKY ŻAKI — TYNIA W AUT.
Do malarza stojącego na najwyższym  

szczeblu dziesięciowelrowej drabiny, o- 
partej o mur, woła ktoś z dołu:

— Panie malarz! Trzymaj pan mocno 
pendzol, bo zabieram drabinę!

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I  DL A

DOROSŁYCH
ZE Z N A K IE M  P A B R Y C Z N Y M .

0ŁKA



Chiromantka w chałacie na głowie
okazała się zwykłą oszustką

O statnio nam nożyło się bardzo w ie  
łu  naj rozmai tych  hirom antów, j a s  
Powidzów, wróżbitów, którzy pod preie  
kstem  przepow iadania przyszłości do 
puszuzaj..-} się  różnych oszustw. W różbi 
c! i  hiromanci o sw ym  pobycie w  każ 
dej m iejscow ości zawiadam iają zazwy  
Waj publiczność przy pomocy 

szum nych afiszów  i ulotek, 
pragnąc tym spos°bem  zaciekaw ić jak  
V aj więcej osób

W  tych dniach do Sosnowca zjecha 
la chjromaritka 50-letnla Malka Rozej- 
Inanowa, Która zam ieszkała na krótki 
ękres czasu w  hotelu A ngielskim  przy  
uh Modrzejowskiej 5. Skutek roz­
rzuconych po m ieście u]otek był taki, 
«e do hotelu poczęły napływać dziesiat

osób, które na przyjęcie  
oczekiw ały nieraz po kilka godz'n.

Chirom antka zyskała sobie bardzo 
łzybko wjeikj rozgłos, ponieważ w ró . 
iy ła  z r ą k ,  kart, tw arzy, oczu, a przy  
tym posługiw ała się

jaskraw ym  chałatem, 
który zarzucała sob’e na głowę. Twjet 
ćziła ona, że moc przepow iadania przy­
szłości otrzym ała z nieba. N ic więc 
dziwnego, że

każde jej słow o brane było przez 
naiw nych bardzo poważnie.

[[Ha Swieta Nieeodległośti
W IE C Z O R N IC A  NA PO G O N I.

Zw iązek S trze leck i oddział m ęski 3o 
surowiec — P ogoń  18 rocznicę odzyskan ia  
N iepodleg łości uczcił u ro czy stą  „W ieczór 
n tn  S trz e leck ą14 u rządzoną w m iłe j sa lce 
św ie tlicy  szko ły  pow szechnej im . A. M is 
kiew ieza

P rz y  p ięk n ie  u d eko row ane j scenie, sio 
wo w stępne  do liczu ie  z e b ran e j publiczno  
ści w y g ło sił p rezes oddzia łu  ob. p ro f. M a 
jew sk i w ita ją c  z e b ran ą  publiczność i wy 
ja ś n ia ją c  znaczenie św ię ta  N iepod leg łoś . 
ci. N a s tę p n ie  w  p ięk n ie  u ję ty m  i w yg ło ­
szonym  re fe rac ie , r e fe re n t w yeh. obyw a 
te lsk icgo  ob. F u la rsk i zobrazow ał la ta  
n iew oli N arodu  P o lsk iego , b o h a te rsk ie  
w ysiłk i Legionów  i chw ilę  o d zy sk an ia  
N iepodległości. W  przem ów ien iu  sw oim  
ob. F u la r s k i  w skaza ł n a  to, ja k  w ie lk ą  1 0  

lę  w odzyskan iu  N iepodleg łości o d eg ra ł 
Z w iązek S trzeleck i. Z szeregów  Z w iązku  
S trze leck iego  w yszli w J9J1 ro k u  p ie rw si 
żo łn ierze  i oficerow ie, k tó rzy  pod w odzą 
ukochanego  K o m en d an ta  poszli w bój o 
P o lskę. Z tychże szeregów  Z w iązku S trzo  
lock i ego w yrosła  A rm ia  P o lska, k tó re j 
żo łn ierze  lepk icin i z tru d u  i znoju  r ę k a ­
mi p rzy n ieśli N arodow i u p ra g n io n ą  woj- 
ticsć W  końcu sw ego przem ów  icm o refe  
re n t w y jaśn ił ja k ie  zadum a i cele m a do 
spo liiien ia w N iep o d leg łe j P o lsce  Zwią 
zek S trzeleck i.

I ‘o przem ów ien iach  w p ierw szej ezesci 
w ieczorn icy  chó r S trzeleck i odśp iew ał 
k ilk a  p iosenek żo łn iersk ich , ob. S ło ta  wy 
g łosił w iersz p t. „Sdarym  O jców  N aszych  
S z lak iem 11, a ob. S loeińsk i w iersz  pt. 
„W olności Święto*1. W  dalszym  c iągu  pro  
g ra n iu  strze lcy  w yk o n ali u d a tn ie  k ilk a  
in sccsn izacy j p iosenek , a n a  zakończenie 
części p ie rw szej w ykonano  żyw y ob raz  
pt. „P rzy rzeczen ie  “ .

.W d ru g ie j części p ro g ra m u  odeg rano  
obrazek  d ra m a ty c z n y  w je d n y m  akcie 
B r. Ga hal a p t. „S za leńcy1* o sn u ty  n a  tle 
w ym arszu  I  kom p. kad ro w ej z K rakow a. 
W szyscy  w ykonaw cy  w y w iązi i się  ze
sc o  eh ról bardzo  dobrze i w idać było, ze 
w' p rzy g o to w an ie  sz tu k i vlozcno w iele 
p racy . W  całości znać by ło  w y traw n ą  re 
ż se rię  o b y w a te la  F u la rsk ie g o . N a szeze- 
g ó ju e  w y ró żn ien ie  za s łu g u je  cb". S koru- 
p ian k a  w ro li Zofii, ob. M ichalików na w 
ro ii M arc in o w ej, ob. O rnow sk i w ro li J u  
ra , ob. W an d e lt w ro li D ziedka i ob. K a 
szyeki w7 ro li B o jesław a. R e sz ta  g r a ją ­

cych dostosow ała  się  zupe łn ie  dobrze do 
w ym ien ionych  w ykonaw ców .

C ałość „W ieczo rn icy11 bardzo  p iękna. 
Szkoda ty lk o , że u rzą d zan a  na ta k ie j m a 
łe j sa li. A może w ar toby  było  pow tórzyć 
tę  u d a n ą  im prezę, by  dać m ożność szer­
szej p u b liczn o śc i p o zn a n ia  p racy  strze lec  
k ie j.

Je d e n  z  w idzów.

Niektóre osoby, opuszezałyjac hotel 
były bardzo siln ie  podniecone, a naw et 
przestraszane.

Rozeim anowa za sw e czynności 
pobierała °d osoby najm niej 50 gr- 

W ładzom policyjnym  chiromantka 
w ydaw ała się mocno podejrzana, pesta 
imwiono więc zająć się bbżej jej osobą. 

Dochodzenie wykazało, że 
je st to najzw yklejsza oszustka,

która naciągnęła na różne kwoty bar­
dzo w iele  osób. N ie  potrafi ona naw et 
czytać po polsku.

Rozejm anowa jest z Baranowicz i 
objechała w iększe m iasta w Polsce. 
Do Sosnowca przybyła w  tow arzystw ’e 
swego zięcia Mordki M ajłclesa, h an ­
dlarza drzewa. M ajteles w ystępow ał 
w roli łaoacza. Dobraną parę zatrzy- 
r: ano.

Zlikwidować baraki
Gruźlicy i obłąkani do Bukowna

Baraki w Sielcu  przy szp italu  renar 
dowskim n ie przynoszą zaszczytu ml i 
stu, jako pom 'eszczen;e d]a chorych. 
Umieszczono tam

nieuleczalnie chorych na gruźlicę 
i obłąkanych.

Tym  ostatnim  było bardzo ciasno 
K to m iał kiedykolw iek okazję zw iedza  
rća baraku obłąkanych, ten długo n'e 
mógł się otrząsnąć z przykrego wraże 
nja, w yw ołanego nie tylko sam ym  w i­
dokiem grom ady um ysłowo chorych, 
fde i warunkami, w jakich m usieli się  
gnieździć-

Co się tyczy gruźlików, to bliskość

jch baraku domów m ieszkalnych  
w yw ołuje n ie p o k ó j wśród okolicznych 

mieszkańców,
którzy, choć wiedzą, że lekarze piłnu  
ją, by przepisy h igieny były przestrze 
gane, n ie zapominają o tym , że groź:i 
ca jest chorobą zakaźną.

Już w idocznie i M agistrat sosno w ie 
cki rna dość baraków, bo kierown’cy  
i aszej naw y m iejskiej baw ili wczoraj 
w Bukownie, aby tam znaleźć pom ie­
szczenie dla obłąkanych [ chorych na 
gruźlicę.

Spraw a jest w toku.

200 tys. złotych
należy się robotnikom w Łazach

W  niedzielę dn- 15 bm. o godz. 14 
min. 30 w sa li domu ZZK ., odbyło się  
zebranie b. pracowników upadłej f-r- 
my „Łazowskie Zakłady Ceramiczne -. 
Na sa li zgromadziło s :q przeszło 3 O1) 
osób- Przedm iotem  obrat b y łj obmyśle­
ni e metod odzyskania należności z ty 
ta lu  niezapłaconej roboc.zny. Roszcze­
nia b. pracowników upadłej firm y, ktć, 
-ej m asa znajduje się obecn e pod nad 
i.orem sądowym , przekraczają sumę 
100 tysięcy złotych.

Zebrani uchw alili jednogłośnie wy

brać delegację, która w ich inren iu  bę 
ćzie  prowadzić sprawę.

N a delegatów powołani zostali pp.: 
I.eandrLeszczyński,jako przewodniczą 
ry, W inkler W iktor, W awszczak  ̂ Ro­
man, S tiller  Aleksander i  Rosikoń Au 
A ni, jako członkowie.

W ybranym  delegatom  udzielono u 
pow ażnienia na p iśm ie, a au ten tycz­
ność podpisów, złożonych przez w szy  
stkieh zgromadzonych, na u) p ważnie  
m a potw ierdził m iejscow y w ójt p. E 
C h r z ą s z c z . _________________

Wiadomości bieżące
W t.r e k

L is to p a d

D i ś: S a lo m e ’, G rzeg o rza

Ju tro : O d o aa  P.
W schód  s ło ń c a : 7.42 

Z ach ó d  s ło ń c a  3.35

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, d n ia  17 bm. o godz. 19-ej przed- 
s ła w ien ie  d la  Zespołów  R obotnic/,ych 
św ie tn a  kom edia M. H e m a ra  p t. „ F i r m a 1.

J u t r o  d m a  18 bm. T e a tr  M ie jsk i z L a­
m o  w ca g ra  w O lkuszu  w sa li k in a  G rzeb 
św i o tn ą  kom edię M Hem.- r a  pt.. „ F irm a 11 
z udziałem  p. J a n a  Boim ckiego, a r ty s ty  
i re ż y se ra  te a tr ó w : N arodow ego i  Poi 
sk iego’ w7 W arszaw ie.

 T U T -------

AKADEMIA
W  R E S U R S IE  D Ą B R O W S K IE J.
W  sa lach  R e su rsy  w D ąbrow ie odbyła 

s 'ę  w ub. n iedzie lę  ak ad em ia  ku  czci św 
:J!an is ław a  K o d k i  —- p a tro n a  m łodzieży.

Z ag a ił ak ad em ię  ks. p reb . N iedżw iedz- 
bi, po czym  po od śp iew an iu  przez chór 
m ęski pod b a tu tą  p. L a ta ły  h a s ła  m to 
dzieży k a to lic k ie j, d łuższy re fe ra t  o sw. 
S ta n is ła w ie  K ostce w y g ło sił preze-' 
K rzyw kow sk i.

N astęp n ie  po d ek lam a c jach  i s p .e w a h  
o d eg ra n a  zos ta ła  3 ak tow a sz tu k a  p t. „Do 
w iększych j a  rzeczy urodzony*'.

- X X -
-  C H O RO BY  W  SOSN OW CU . W ub.

ty g o d n iu  zano tow ano  w Sosnow cu n as ię  
p u ją ce  w y p ad k i zachorow ań  i zgonów; 
p ło n ic a  6 b łon ica 12, ró ża  2, k rz tu s iec  5, 
g ru ź lica  3, zgonów  3.

-  Z W IĄ Z E K  P A N  D O M U  W  C Z E L A ­
D Z I w d n iu  dz is ie jszym  urządza, n a  po 
s te ru n k u  m o n te rsk im  p rz y  ul. G rodziec 
k ie j w C zeladzi pokaz p ieczen ia  p ie rn i­
ków. P o czą tek  o godz. 17 ej.

Obława policyjna
W  Z A G Ł Ę B IU .

\V zw iązku  z różnym i k rad z ieżam i w ła  
oze p o licy jn e  p rzep ro w ad z iły  w d n iu  wezo 
i x p zy m  obław ę w ca łym  Z ag łęb iu , za trzy  
in u jąc  c a 'y  szereg  p o d ejrzan y ch  osób.

 a a -----
P . JO Z E F  A T K U C H A R S K I je s t  p rze 

w odnicząeym  sekcji zag ad n ień  a p ro  wiza 
c y jn y eh  s tu d iu m  gospodarczego  w So
snow eu, a  n ie  Jó z e fa t W rób lew sk i, rak 
to  w czora j om yłkow o p o la n o .

-  P R Z E D  D N IA M I P R Z E C IW G R U ­
ŹLIC ZY M I W  SO SN O W C U  W zw iązku  
ze zbliżającym i się okresem  d n i przeciw  
g ru ź liczy ch  (od 112 do 101) odbędzie się 
w Sosnow cu w d n iu  19 bm. o godz. 19.30 
w ra tu s z u  pub liczne zeb ran ie , k tó rego  
po rządek  dzienny  p rzew id u je ; 1) Z aga je  
n ie  i w y b ó r p rzew odniczącego  z e b ra n ia  
2) K ró tk i r e f e r a t :  „ ja k ie  o siąg n ię to  w y­
n ik i na n aszy m  te re n ie  w w alce z g ru ź  
lica. 3 )  S praw ozd . z akcjo , .D ni1’ k am p a  
u ii r. 19S5-3G. 4) Spraw ozd. z w y n ik u  a n ­
kiety7, za in ic jo w an e j p rzez  t  wo przeciw  
g ruźlicze  w m a ju  rb . 5) D y sk u s ja  nad  
sp raw o zd an iam i. G) W olne  w nioski.

-  ZA B A W A  T A N E C Z N A  W  D A B R  > 
W IE . D nia  2S bm. w sa lach  ro su isy  v-' 
D ąb row ie  m ie jscow y Zw. P ra c y  Obyw. 
K o b ie t u rzą d za  zabaw ę tan eczn ą  nrozm ai 
to n ą  a tra k c ja m i. Do ta ń c a  p rz y g ry w a ć  
lą d z ie  o rk ie s tra  2-1 pal.

D cehód z zabaw y  paeznaczono n a  przed 
szkole im . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

-  F E R IE  Z IM O W E  W  S Z K O L N E  
I W I E . K u ra to r ia  okręgów  szkolnych  o. 
t r z y m a ją  w n a jb liż szy c h  dn iach  zarządzę 
n ia  dotyczące zim ow ej pzerw y w nauce, 
w szk o ln ic tw ie  pow szechnym  i średn im . 
S krócone łe r ie  Bożego N aro d ze n ia  bedą 
u trz y m a n e  n ad a l. L ek c je  w szkoln ic tw ie 
zaw ieszone m a ją  być d n ia  22 g ru d n ia , zaś 
w znow ienie zajęć n a s tą p i 9 s ty czn ia .

Wielki k o n c e r t  z „ R a m y ”
H A R N A S IE  -  S ZY M A N O W SK IEG O .

W sp a n ia ły  b a le t S zym anow skiego  
„ H a rn a s ie 11 je s t d z is ia j ju ż  zn an y  m e ty Ł  
ko pub liczuośe: po lsk ie j, a le  i  z ag ran icz ­
nej .

P o lsk ie  lła d io  tran sm ito w a ło  „ H a rn a ,  
siów 11 k ilk a k ro tn ie  m. in. podczas W aweN 
sk iego  F e s tiv a l u. O becnie n a d a n y  będzis 
r a le t  S  z y w a r  o w s k i ego z sa li dom u k a to ­
lick iego  „R om a1*. W y k o n an ie  tego u  U  o- 
iu  pow ierzone zostało O rk ie s trz e  S y m fo ­
n icznej P o lsk ieg o  R a d ia  pod d y r. G. F i ­
te lb e rg a  p rzy  udzia le  so lis ty  M aurycego  
Jan o w sk ieg o  o raz  ch ó ru  P o lsk ieg o  R ad ia .

W  ram ach  lego k o n ce ru l od eg ra  p ia ­
n is ta  Z b ign iew  D rzew ieck i k o n ce rt fo rie - 
p ian o w y  L ess la , znakom itego  polskiego 
kom pozytora. W; p ro g ra m ie  o rk io strow ym  
poza „ H a rn a s ia m i1 w ykonane zo s tan ą  
dw a u tw o ry : s u ita  R y sza rd a  S tra u s s a  — 
„M ieszczanin  S zlachcicem  * i  E rn e s ta  T o ­
rb a  — „B ig-B en11. U tw ó r ten  w yk o n an y  
zos tan ie  u nas  po ra z  p ierw szy . K o n ce rt 
zapow iedziany  zos ta ł n a  dziś godz. 20-tą

Zgon trzeciej ofiary
k ita s tra fy  na przejaździe 

śmierci
,W dnju dzisiejszym  w godzina <h

rannych zmarł w szp italu  pow iato­
w ym  w Będzinie Izyd°r Reitman, kt.ó 
ry w  sobotniej katastrofie na „prze- 
jeźdzje śmierci" pod (M onogicm  do 
znał szeregu uszkodzeń wewnętrznych  
i ogólnego wstrząsu.

 HXD------
-  ZA RZĄ D  Z W IĄ Z K U  PU A U Y  O- 

E  Y W  A T E  L S K I E J  K O B IE T  w SO SN OW  
CU podaje  do w iadom ości sw ym  człon­
kom, że w dn iach  od 30 bm  do 5 g ru d n ia  
br. odbędzie s ię  w W arszaw ie , w P ań s tw o  
wej Szkole H ig ie n y  — k u rs  p t. „A lk o h o ­
lizm  i jeg o  zw alczan ie11.

W  pi sc e n a  k u rs  w ynosi zł. 4, koszta 
u trz y m a n ia  zł. 4 dziennie . D la  pe vnei 
liczby słuchaczek  są  p rzew idziane  ? ty  pen 
d la  w w ysokości 50 zł., o k tó re  m ożna się  
u i legać  za pośredn ic tw em  zw iązku. N a 
k u rs  m ogą zap isać  s ię  p rzede w szystk im  
o reby , p row adzące k u rsy  h ig ien y , lu b
św ietlic*.

b liż sz y c h  in fo rm ae y j u d z ie la  p M. Ko- 
liieezna, Sosnowiec., u l. W arszaw sk a  11. 
i d  Ó1920.

— ZE  Z W IĄ Z K U  PA Ń  DOM U W  SO 
SN O W C U . S e k re ta r ia t  Zw. P . D. zaw iadą 
'n ia , że dziś o godz. 1S w lo k a lu  Zw iąz­
ku odbędzie się zeb ran ie  Z arządu  Zw ią 
zek P a ń  D om u u rzą d za  k u rs  g o sp o d a r­
stw u dom ow ego, k tó ry  w c ią g u  26 lekcy j 
o b e jm ie  w y k ład y  z dziedziny  o rg a n iz a ­
c ji p ra c y  dom ow ej, rach u n k o w o śc i .Iow a 
rr,znaw stw a, sp rz ą ta n ia , p ra n ia  i p rz y ­
rzą d z a n ia  po traw . C ena 12 zł., p ła tn e  w 
5 ra ta c h  w sk lep ie  E le k tro w n i (D ęb liń ­
sk a  1) luksusow y  k u is  g j t e v y n ia  w cs- 
n ie  5.50 zł. Z ap isy  p rz y jm u je  S e k re ta ­
r ia t  3 M a ja  25 we w to rk i i p ią tk i od 16 
do 18.

— A K A D E M IA  w hucie „M ilow ice1*
Z r a c j i  1S le tn ie j roczn icy  w ypędzenia 
o kupan tów  Z w iązek s trze le ck i, oddzia ł 
l l u t a  „M ilow ice11 u rządzi! w dn iu  11 bm . 
w sa li m ie jscow ej ochronki akadem ię, na 
k tó re j  okolicznościow e p rzem ów ien ie  w y ­
g ło sił ref. w yeh. obyw . p F la k  S te fan . 
D ek lam ację  p t. „P o lon ia  R e s ti lo ta 11 w y­
g ło s iła  p. M ysłków na, a  p. P aw elczyk  
p l. „W . lito p ad o w e m ro k i11 N astęp n ie  
S ekcja  s-.cniezna tegoż oddziału  odeg ra  
Ja l-o  ak tów kę M. B a k a lla  pt. „Cud listo  
; a  do w y1*. A m ato rzy  w  o śc ia c h  p p  No- 
w aków ny, M uszyńskiego , P aw elczyka , 
S zym czyka, B a k a la rieg o , M ajo sa  dosko 
n a le  o d tw orzy li ro ję  bohaterów  sz tuk i, 
za co liczn ie zeb ran a  publiczność n a g ra  
d z iła  ich rzęsiście o k laskam i. C ałość z a ­
kończona zo s ta ła  odśp iew an iem  „P te rw  
szej B ry g a d y 11.

-  P O Ś W IĘ C E N IE  DOM U K A TO  LIC  
K IE G O  W  GRODŹCU.. W  d n iu  2- bm. 
odbędzie się  w G rodźcu uroczysto.sc po ­
św ięcen ia dom u kato lick iego , o raz  o k rę  
g ew y  z lo t A k c ji K a to lick ie j z te re n u  Za 
g łęb ia . A k tu  pośw ięcenia dokona J. E. 
ks b iskup  dr. T. K u b in a . P ro g ra m  u ro  
czystości m. in . p rze w id u je  :o godz. 10.15 
zb ió rk a  w szystk ich  organizac-yj m ie jsco ­
w ych n a  p la c u  p rz y  dom u k a to lic k im , 
po czym  w y m arsz  n a  nabożeństw o  pon ty  
filia lne , ce leb row ane  p rzez  ks. b isk u p a  
K u b in ę  o godz. 11. P o  p o iu d u iu  ,o godz. 
16 ks. b isk u p  K u b in a  dokona pośw ięcen ia  
dom u kato lick iego .



Tam, gdzie bywał J. Piłsudski
ObeliSK pod lasem wygiełzowskim

D ja u-zczenia pam ięci pierwszego 
M arszalka Polski J . Piłsudskiego w 18 
rocznicę Niepodległości K om ite t u- 
ehwalił ufundować tablicę pam iątko- 
u a. na domu pp. Lubeckich na Biclowiż 
cc, w którym

Marszałek przebywał w latach 
1905— 1007, 

oraz postawić obelisk obok ia«u wygie] 
Et'wskiego na wzgórzu, z którego prze 
mawiał do dawnych tow arzyszy walk 
e Niepodległość. D latego uroczystość 
została przesunięta na niedziele 15 g  > 
i stopada. W środę uroczystość obcho 
óziły szkoły i organizacje: S tac ja  Zaś, 
t«wicka była przepięknie udekorowa­
ra  zieleń a, wśród której zawieszono 
[iortrety prezydenta, M arszałka Pil 
Fudskiego, drugiego M arszałka Rydza 
rtmigłego

W ieczorem dworzec był rzęsiście Uu 
minowany, co wywołało niebyw ały 
L-kt. Dekoacją dworca zajeb s]ę kole 
jarze z zawiadowcą p. Br. C zafertą na 
tzele.

W  sobotę w świetRcy K P W . 
odbyła sic akademia.

Prelekcje wygłosił p. Fiedoruk, pn 
czym p. .Janusz Sikorskj, tenor liryez- 
ry , przy akom paniam encie p. W ikto 
rjj Bereszkówny odśpiewał arie R o­
mans Nadira'* B izetta  „Moje słońce" 
Fdi Cepua i „Śpiew aj mi" E. C u rtp a  
k'a zakończenie została odegrana jeclr > 
aktów ka o-t.: „Żyj p \ ko" — OrwL 
cza o nastro ju  dram atycznym  na th; 
walk legionowych. Poza tym  bardzo 
ładnie deklamowała p. Z. 1’rząska.

O god/, 9 rano odpraw ione zostało 
nabożeństwo, które celebrował miejsco 
wy proboszcz ks dziekan J .  P lucińsk '. 
Po nabożeństwie pochód powrócjl 
: rzed Dom Ludowy, gdzie do licznych 
hi rzesz przem ówienie o 18 ej roczni 
ey odzyskania Niepodległości w yglc.
> ł prezes LM K, W ładysław Bereszko 
Wieczorem w Domu Ludowym odbyła 
się uroczysta akadem ia. Tu odczyt wy 
głosił nauczyciel p. Józef Skwarczyń 
rki, następnie zaś po odegraniu hym nu 
narodowego, deklam owała p. S. P rzy  
byD w 'cz'nyia oraz chór — Związku 
strzeleckiego pod kierunkiem  p. Lenur 
•pka wykonał kilka peśni legionowych 
i żołnierskich.

Ponadto sekea sceniczna Zw strzele 
ck ego odegrała jednoakió kę „P.o- 
?enkj żołn .orskie**, zaś drużyna harc r-

ska ząbkowicka odtw orzya żywe obra­
zy z czasów walk o Niepodległość Pol 
skj. Na zakończenie sekcja sceniczna 
K P W . odegrała dam at w 1 akcje Z. 
Orwlcza .ży j Pojsko". W jdownia by ła

CZŁOWIEK PRZED SADEM .

wypełniona- W szystkich wykonawców 
darzono szczerze rzęsistym i oklaskami, 

Z przyczyn niezależnych od K om i­
tetu, odshniecie tablicy pam iątkow ej i 
obelisku zostało odłożone

Wierzyciel na cenzurowanym
Św ietnie baw ili się w Sądzie obecni na 

spraw ie Leona Pudełko. oskarżonego  
p fic z  Borucha W i nt ra

Z  aktu oskarżenia dow iedzieliśm y się 
że p. Leon jest w in ien  p. M inerow i 158 
zł. i p. M iner blaga sąd, by zm usił dłużni 
ka do uregulow ania w yżej napom ina  

wej sum y.
— Co oskarżycie] i c n i e  w tej spraw ie- 

p:*ta sędzia.
• - • l a  powiem  to p io-aę w ielebnego sa ­

du, że oskarżony przez te 150 złotych za­
brał mi wolność, zdrowie, spokój, z iu jn e  
w ał na sercu i na d uszj.

Proszę m ówić w yraźniej. — zwraca  
uw agę sędzia.

— W yraźniej? l ło b .w . — I tu powód  
zaczyna w ym aw iać jak  najstaran iej s ło ­
wo po słow ie, m ówiąc donośnym  głosem : 

- -  P an  Pudełko, to sie  powinien nazy  
wać nic Pudełko, a A nanas, bo on pożj - 
( ■}  1 ode mnie przeszło rok tem u 159 zlo­
ty eh i  ja ich n ie innge w żaden sposób  
odebrać. A to p. Pudełko nie ma w domu, 
a to w yjechał, to  znów chory. N areszcie  
raz go zastałem . Sam  m i drzwi otworzy 1, 
grzecznie się kłania, śm ieje się do mnie, 
ak, za przeproszeniem  do dziew icy i pro 

si do środka.
D laczego n ie małern w ejść. Wszedłem. 

Przecież m usiałem  rozm ówić się o te pie  
ni ądze.

To pan Pudełko m ówi. ..U siądź pan so 
bie, panie W iner, w ygodnie w tym fo te ­
lu, a ja skoczę ty lko po cygara i czarną 
kawę to się lepiej gadać będzie*'

D laczego n ie m iałem  u siąść i czekać?

P ożar  w O o b ie sz o w ic a c h
STRATY 208 ZŁ.

Onegdaj wybuchł pożar w zagrodzie 
Sylwestra Gnacika we wsi Bobieszowiee, 
który strawił część dachu słomianego nad 
domem mieszkalnym. — Pożar powetai 
wskutek wadliwej budowy komina.

Straty wynoszą około 20 (i zł.

Usiadłem i czekałem.
Naraz skrzypnęły drzwi i  do pokoju 

wszedł, oj, żeby sad zobaczył, toby chyba  
zem dlał ze strachu! W szedł taki duży, sta  
ry kundel. On popatrzał sobie na m nie i 
i położył się  przy drzwiach, tak spokoj 
nie, jak jaki m ały synek od p iuezeiki.

T o ja sobie pom yślałem , żc choć on 
jest duży, to jem u nie ma eo się bać. A le 
gdzie tani. Co ja  sie ruszę na fotelu  to 
ten pies otw iera oczy, gębę i pokazuje mi 
zęby. To ja  siedziałem  cicho, jak ta stru  
sia. a tym czasem  słyszę przez dziurkę ou 
kiucza głos p. Pudełka: „Panie W iner za 

m ałą godzinkę kawa będzie i cygara  też"
To ja  siedziałem , siedziałem  i sic il/ia  

łem, ja wiem , może dwa. a może trzy dni 
i trzy noce i w reszce, ja. powiedziałem  
panu Pudelku, że ja  już w ięcej do n iego  
po pieniądze nie przyjdę, żeby tylko  
w ziął tego psa i m nie w ypuścił. Jak  os­
karżony to usłyszał to zaraz zabrał to 
zwierzę a m nie w pas kałiiia, rękę ścieka  

i jak p rzyjaciela  do drzwi odprowadza. 
To ja proszę pana sędziego o te 150 zło­
tych i żeby mi je p. Pudełko sam przy­
niósł. Procentów sie zrzekam.

Sąd, po takim  ośwadezeuu stron, w y­
dal wyrok, mocą którego p. Pudełko każ 
dego 1 m iesiąca ma, osobiście wręczyć p. 
M m erowi 59 zł. jako oskarżony przyznał 
słuszność powodowi, prosił jednak sąd o 
rozłożenie spłaty sarny, chociaż na 3 r a ­
ty

— A le niech kochany sąd powie panu 
Pudełkow i, żeby przychodził bez psa --- 
dorzuca p. M'iner.

Wystawę „Społem4*
warto naprawdę zobaczyć

Otwarta od 10 ej do 20-ej bez przerwy  
Sosnowiec, ul. Żytuia 10

DOM SPOŁECZNY

antoni marczyński

straszna przygoda
32.

— Ależ, dróg] Panie — w trąciła  
M agdalena — nam  jes t to najzupełn iej 
obojętne-. J a  osobiście uw ażam  — 
zwróciła sję J 0 Marskiego, który wczo­
ra j  był głównym oponentem — że nie 
u  a sensu jeździć do m iasta  1 fa ty g o ­
wać pana rejenta... co może być kosz­
towne — dodała szeptem  — skoro jes t 
insty tu t...

— S ubsty tu t, p an i dobrodziejko, 
substy tu t. ,

— ...bawi w łaśnie tu ta j... Czy pan 
jes t innego zdania?

M arski nie byl innego zdania, ani 
n ik t z obecnych, bo Ludwik da] się w 
końcu przekonać.

— A zatem  - -  rzeki Peschel, w y j­
mując z teczki arkusz papieru  kanee 
Inryjnogo — spiszemy protokuł o tw ar­
cia testam entu... „Działo się w Polsce, 
w Jeleniow ie, dn ia  dziesiątego m ija  
i t. d., i  t. d. — zaczął sobje dyktować.

_ W reszcie ukończył długi wstęp, o j. 
łożył pióro, ują{ w dłonie kopertę i za- 
C7{il ją  obracać na w szystkie strony

— Co to za stem pel? — spytał, 
wskazując lakową pieczęć.

powieść sensacyjna

i — To herb Boi tonów, odciśnięty, 
ja k  przypuszczam , sygnetem .

— Acha... „kopertę zastałem  zakle­
joną, nienaruszoną, zapieczętowaną 
pięciom a lckawymi pieczęciami z od [  

skiem  sygnetu Boponów" — podykto­
wał sobie znów i dopisał w swoim pro  
lokule, poczem złam ał pieczęcie.

Nadeszła stanowcza chwila. W  ja, 
dalni zapanow ała cisza niezamącona 
najlżejszym  szelestem; wszyscy 
w strzym ali oddech, gdy H enryk Pe- 
schel wyciągał z koperty złożony we 
czworo arkusz pap ieru , w szystkie sp ij 
rżenia p rzyw arły  chciwie do cennego 
dokum entu, który  zaw ierał ostatn ia 
wolę zdziwaczałego m ilionera.- W resz­
cie!

Peschel chrząknął i zaczął czytać 
powoli, w yraźnie, głośno:

„M oja ostatnm  wola... J a , niżej 
podpisany J a n  Bołtc-* czując s:ę w 
pełni mojch władz um ysłowych, dobr u 
wolnie i bez wszelakiego przym usu 
czy w pływ u rozporządzam moim m a­
jątk iem  na wypadek śmierci w sposób 
następujący: U niw ersalnym  spadke,

biorcą m ;anuję  mojego bratanka, Lud., 
w ika Boltona*’...

— To skandal! — krzyknęła M a­
gdalena. — On m a być uniw ersalnym  
spadkobiercą?! P ro testu ję! J a n  był 
umysłowo chory i jako  tak] n'e...

—  Proszę nie przeryw ać, dobro 
dzjejko, -  - upomina] ją  M arski.

— „Jem u wyłącznie zap isu ję" — 
czytał znów Peschel—„wszystkie moje 
i-ieruehomości i ruchomości, atol] zo 
bowjązuję go równocześnie do w ypła­
cenia następujących, poniżej legatów: 
Po pierwsze, m ojej siostrzenicy, L 'dp  
Torelli gotówką milion złotych"...

— Poczciwy, zacny Jasjeczek — 
w estehnęła Magdalena,.

— Podobno był umysłowo chory * 
Tak pani mówiła przed chwilą.

M agdalena Dorn zm iażdżyła Mi­
chała straszliw ym  spojrzeniem .

— Ja?! Panu, zdaje się, słuch nie 
dopisuje, mój panie?

— Jeszcze nie skończyłem, prosię 
państw a — przypom niał im H enryk 
Peschel — „Po drugie, mojemu w ie r­
nemu słudze, M aciejowi Skopeowj go 
tówką tysiąc złotych... Po trzecie, mo­
jem u plenipotentow i, panu M arskiem u 
Kazim ierzow i gotówką pięćset zło- 
tycłi"...

— A co! w trącił rozprom ieniony 
Ludwik, zw racając się do M arskiego 
— Czy nie mówiłem wczoraj, że panu  
też coś kapnie?

— O, tak — odparł ów z goryczą — 
za ty le la t w iernej służby bardzo mi

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek 17 listopada.
„ Liesó „Kiedy ranne wstają zorze*
6 33 Gimnatytsa. o 59. P łyty. 7.15 Ozienu'K 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 899 A u ­
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dia szkol. 
11.57. Sygnał czasu. 1203. Koncert. 12.10 
Programy lokalne. 12.50 Dziennik połud­
niowy. 13.00 Przerwa 15 00. Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 
16.15 Skrzynka PKO. 16.39 Koncert ork. 
salonowej. 17.00 Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich. 17.15 Programy 1 o ic a I 
lie 17.30 Sonaty Beethovena. 17.50 An 
dizej Capuch uprawia sporty. 18.00 Poga 
danka aktualna. 18.10 Wiadomości spor­
towe. 18 20 Programy lokalne. 18.au Poga 
danka aktualna. 13.00 Dyskutujmy. 19.20 
Koncert Malej ork. P. R. 22.30 Szkic lite 
racki. 2245 Muzyka taneczna. 2300 B io ­
gramy lokalne.

K ATO W ICE.
Wiórek, 17 listopada.

6.00 Pieśń poranna. 6.03 P łyty . 7.25 
Wiadomości bieżące. 7.00 P łyty . 12.40 
Kobieta natchnieniem malarza. 13141 
Koncert życzeń. 13.15 Muzyka taneczna 
13.57 Wiadomości giełdowe. 15.15 Kon- 
tcvi reklamowy. 15.35 Chwilka r,polecz
na. 15.40 Lekcja języka polskiego. 15.55 
K ukiełki Śląskie urządza Swaczyna. 17.1 
P łyty . 18.20 Skrzynka ogólna. 18.45 Pro­
gram na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 18 listopada.

«;>«, Pieśń „ń iedy ranne wstaja zórz*" 
9.50. Muzyka z płyt gramof. 7.39. Progra­
my lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12.18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 1515 Prottam y  
lokalne 16.10 Dzieci w kinie. 16.50 Kon 
certy ork. 17 00. Szkice z życia K O. P.-n 
17.50 Podróżnik polski w Kamerunie. 
18.00 Pogadanka aktualna. 13.19 W iado­
mości sportowe. 18.20 Programy lokalne.
18 50 Zimowa ochrona roślin w polu.
19 00 Pan Wicio. 19.20 Programy lokalne, 
2955 Chwila Biura Studiów. 20.45 Dzieu 
n‘-k wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualni 
na, 21.00 Koncert chopinowski 22 Oil Mu 
zyfca taneczna. 23.00 Programy lokalne.

Poświęcenie sztancaru
MŁODZ1D7-1 Yv 1E JSK IE J.

W dn. 15 om. Zjednoczona młodzież 
wiejska w Gołkowicach, gin. Sułoszo vą 
obchodziła uioczysUp-o poświęcenia sw \  
go sztandaru- Poświęcenia, dokonaj ks 
proboszcz w Białym  Kościele, tj. w m nij 
parafii, ponieważ ks. proboszcz jerzmano 
wieki aktu U,go odmówił pomimo, ze na 
rzlandarze z jednej strony jest wizerunek 
Matki Boskie.' a z drugiej godło państwa 

W uroczystości braio udział około 6 
iys. osób z Gołkowic i okolicy. W defila ­
dzie brały licznie udział organizacje mło 
dzieżowe. Z ramienia p. starosty wydele­
gowany byl na uroczystość sekretarz wy. 
działu powiatowego p, Petrykowski. W r, 
głoszono kilka przemówień okoliczność.o, 
wy eh.

dużo kapnęło. „Aż“ pięćset złotych!
W dalszej ozęśc] dfkum entu  spad. 

kodawca określ]! term iny płatność] 
tych trzech legatów ] pok ótce wyjaś- 
tlił, dlaczego wszystkich innych swoich 
krewnych od dziedziczenia najzupel 
m ej wyłączy].-.

— A to ł°tr! — / ybuclm ęła Ju lia  
Dorazilowa. — To kanalia!

— Niech mu Bóg wybaczy, że naw 
tak skrzywdzi] — dorzuciła Elżbieta 
Reyowa, opuszczając ja d a h rę ; ałe za 
r.)in dotarła  do drzwi, rozpłakała sk  
izewiiie-

Oprócz Ludw ika i L idii, n]kt oczy 
wiście n ’e był „olśniony** treścią ro^ 
porządzenia ostatn iej woli Ja n a  Boi- 
K ra  ] nie jeden szpetny ep ite t padł 
M pod jego adresem. N ajbardziej za 
galopow ała się krewka Ju lia , która 
cświadczyła wręcz, że „cała ta  h 's l ł 
1'ia  * wygląda je j na  „ordynarny szwai, 
del".

— Czy szanow na pan] chce przez 
to powiedzieć, że ten dokum ent
jest au ten tyczny! — spytał Peschel. -» 
Te w ątpliw ości rozstrzygną rzeczo 
znawcy sądów], jeżeli pani ważność 
testam entu  zaczepi w drodze procesu, 
ale swotlą drogą i my możemy zabawić 
s]ę w grafologów... Czy ktoś z państw a 
posiada próbkę pism a św iętej pamięta 
J a n a  Rolfona?

d. c. n
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—  B ęuziem y m u sieli iść pieszo aż 
do M alnoue —  rzekł Y erriere. —  N ie  
spodziewając się, byśmy potrzebowali 
przybyć tak wcześnie, n e  w y dałem  
stangretow i rozkazu, aby przyjechał 
po nas w tym  ozasie.

— W łaśn ie ja  p ieszo iść chciałem  
— rzekł D esvignes. —  Potrzebuję po­
znać kierunek tej drogi- N ie m a jakiej 
bocznej ścieżynki, wiodącej krócej cło 
Malnoue?

— Owszem, jest taką.
— Idźm y nią zatem.
—  Dobrze, skoro tak sobie życzysz.
W yszedłszy z ViUiers, przeszli ip u

mostem kolei, a przeciąw szy gościniec, 
prowadzący do Quene-enJBrie, udali 
sic ścieżką, biegnącą wśród winnic-

Drożynę tę znali jedyn ie w łaści­
ciele winnic i  m ieszkańcy tej okolicy.

Arnold szedł wolno obok Yerriera, 
przypatrując s k  położeniu wsi z uw a­
gą.

Idąc tak dość długo, m inęli wioskę 
de C euidy i znaleźli sić w otw artym  
polu.

— Zwróciw szy się  nieco na lewo — 
rzekł Y ernere — m oglibyśm y byli omi 
rąć w ioskę O e u il ly  — lecz tym spo­
sobem opóźnilibyśm y się o pięć m inut.

—  D zw onnica ta, którą stad widać, 
ązv to z kościoła w Malnoue?

‘ — Tak.
—  A  domu twego n ;e widać z od­

dalenia?

— N ie, drzewa parku zupełnie go 
zakrywają.

— Czy droga ta prowadzi do oszta- 
chetow ania parku?

— N ie, °na nas doprowadzi wprost 
murów zabudowań! Sądzę, że dziś n ie  
zechcesz wracać do Paryża?

— Ma się rozumieć, jeżeli użyczysz 
m i gościnności.

—  K azałem  już przygotow ać dia  
cjebie apartam ent.

Obydwaj w eszli przez otwartą furt 
kę w osztachetow anie. Żona nadzorcy 
wychodziła w łaśn ie ze sw ego m ieszka­
nia.

— Gdzie twój mąż? —  zapytał Yer- 
riode.

— Poszedł, panie, do w'-nn:cy.
Bankier spojrzał na sw ego towa­

rzysza pytającym  wejrzeniem . D esvjg  
nes, zrozum iawszy je, odrzekł

—  P óźniej nieco... Idźmy przede 
wszystkjm  do m ieszkania. Pragnę zło­
żyć'm oje uszanow anie tak tw ojej cór­
ce, jako i je j kuzynce.

—  Idźm y więc.
Pokojówka Panny Verr'ere prze­

chodziła korytarzem  w chw ili, gdy  
obaj w spólnicy próg przestępowali.

— Gdzie panna A niela? — zapytał 
bankier.

— W  salonie, z siostrą Marią i k s i ę ­
dzem proboszczem.

V err'ere skrzyw ił się z niezadowo­
leniem .

— Tym lepiej... — rzekł Arnold —

przedstaw isz m nie księdzu probosz­
czowi z M alnoue.

Pokojówka otw orzyła drzwi salonu.
N a wdok wchodzących ksiądz pod­

niósł się z krzesła- A n iela  wraz z sio­
strą Marią, spostrzegłszy Arnolda za 
bank erem, zam ieniły pom iędzy sobą 
spojrzenia pełne obawy.

X IV .

— W itam  szanownego księdza pro- 
boszjza —- rzekł Yerriere z najw dzięcz 
rpejsęym  uśmiechem, podchodząc ku 
kapłanowi i  ściskając mu rękę. —  W y­
przedziłeś m nie, kochany proboszczu, 
w moim zam 'afze odw iedzenia cję w 
dniu jutrzejszym . Cieszę się n iew y ­
mownie, żem przybył w cześniej do 
Malnoue, ponieważ to pozw oliło mi 
widzieć s ię  z tobą. Mam nadzieję, iż 
zostaniesz, proboszczu, u nas na obie- 
dzie.

K siądz rzucił okiem na Arnolda 
D esvignes, które to spojrzenie jasno  
w yrażało.

— M acie obcego gościa us'ehfe... n :e 
wjem, czy zaproszenie przyjąć mi w y ­
pada.

Arnold zrozumiał ów gest pro­
boszcza.

— N iechajże moja obecność nie 
sta je księdzu na przeszkodzie w p rzy­
jęciu zaproszenia —  °zw ał się głośino, 
kłaniając z poszanowaniem . — U czy­
nisz mnie, proboszczu, szczęśliw ym , 
dozwalając korzystać ze sw ego tow a­
rzystwa. Jestem  tu praw ie domowy.

— Tak, w rzeczy samej... — poparł 
Yerriere. —  Przedstw iam  ci, kochany 
proboszczu, mego w spólnika, pana A r­
nolda D esvignes.

K siądz ciągnął mimowolnie, p osły­
szaw szy to nazwisko, i skłonił się z 
lekka Arnoldowi.

Ruch ten nie uszedł uw agi D esvjg- 
iies.

— Mówiono mu już o m nie — po­
myślał.

Z  ZAWIERCIA.

(z; SEK CJA PODCHORĄŻYCH RE- 
ZERWY. I :z> Związku Oficerów Rezer 
wy zorganizowana została sekcja podcho. 
rążych rezerwy, do której narazie zapi- 
ftp o sic 13 podchorążych. Z ramienia sek- 
:ji do Zarządu Związku Oficerów zostali 
dokooptowani pp.: Raczyński i Brzozow­
ski

a.) POW IAI OWY KOM M ET OPIEKI 
NAD DZIEĆMI. W tych dniach pod prza 
wodnietwem dyn H. Jakliezowe.j odbyta 
się zebranie organizacyjne powiatowego 
komitetu opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
W zebraniu wzie.ło udział 20 osób, repre­
zentantów rożnych organizacyj spolecz 
r.yeh z terenu powiatu zawierciańskiego.

Po odczytaniu statutu ramowego i i-  
żywionej dyskusji wszyscy obecni w ypo­
wiedzieli się za koniecznością zorganizo­
wania wspomnianego komitetu, zgłasza­
jąc jednocześnie swój udział w j«g0 pra­
cach. Dla kontynuowania poszczególnych 
zadań komitetu powołano do życia pare 
sckcyj, a mianowicie: dożywiania dzieci 
i młodzieży, odzieżową i higieniczno - sa ­
nitarną. Sprawę dożywiania dzieci powie 
r/ono powiatowemu Związkowi Pracy O 
hywatołskiej Kobiet w Zawierciu. Stwier 
Jzić bowiem trzeba, że organizacja ma 
r> tym kierunku moc doświadczenia, a lb i 
tviem tego rodzaju akcję prowadzi na te- 
fenie powiatu zawierciańskiego od kilku 
Już la i- vVcdług projektu komitetu akcja 
liożywiania ma objąć 1ĆG0 dzieci w po­
szczególnych ośrodkach powiatu a trwać 
Redzie przez przeciąg 5 miesięcy.

Ogójny koszt tej akcji oblicza -i-  nr 
-mmc przeszło 30.000 zł. \y  najbliższym

Czasie opracowany zostanie szczegółowy 
rłan działalności komitetu i sekcyj.

(1) MŁODZIEJ RECYDYWISTA U JĘ  
IV NA WYSOKIEJ. Onegdaj posteru­
nek p. p. w Łazach ujął złodzieja - recy­
dywistą, bez stałego m iejsca zamieszka­
nia nazwiskiem Józef Porada, któremu 
powinęła się noga po kradzieży mie3zka- 
uiowoj u p. Sfaehiew icza. Władze sądowo 
zarządziły areszt śledczy, w którym Józe­
fa Poradę w dn. 14 bun, Qsadaonot

Z SĄDU
Śmiertelny wypadek rowerzysty

T ragiczny w ypadek w ydarzył się 
w  M odrzejowie. Szofer Oskar Mikołaj 
L.ipp z Małej Dąbrówki (S zp italna 2), 
prowadząc samochód ciężarowy firm y  
..Gjeclie", najechał na skręcie ul. Dą­
browskiego w M odrzejowie na row e­
rzystę Józefa  Brejdaka z Plasków  (Da 
Icka 31). Skutki zderzenia z row erzy­
stą były straszne. Samochód, szarpię  
ty nagle przez szofera, zjechał z szosy 
i wpadł do przydrożnego rowu, p rzy ­
gniatając sw ym  ciężarem Brejdaka.

N ieszczęśliw ego przew iezl°no do szpi-

1ąla w M ysłowicach, gdzie n ie  odzy­
skaw szy pfrzytomności, zmarł. Jak  
stw ierd ziła  przeprowadzona n atych ­
m iast sekcja zwłok, Brejdak doznał 
ygn'ecen'a całej klatki piersiow ej i 
wnętrzności.

W ypadek ten był ■ 1 przedmio
tern rozpraw y w Sądzie Okręgowym  
w Sosnowcu przed którym  odpowiadał 
szofer L ipp. Sąd uniew innił go, wobec 
braku dowodów, iż on spowodował ka 
taMrofę i stał sję sprawcą śmierci 
Brejdaka- .

Skazanie złodzieja
W  Czeladzi dokonano kradzieży 

garderoby z m ieszkania p. Z. M iodyń  
skiego zam. przy ul. M ilowickjej. Zło 
dr jej wiedząc o tom, że p. M iodyński z 
żoną udał się na zawody lekko-atlety  
czno w których startow ała między in ­
nymi W alasiew iczów na, przy pomocy 
dobranego klucza, dostał do jego  
m ieszkania i skradł kołnierze, ubranie

craz różne części garderoby ogólnej 
wartości 570 zł.

W łam ywacz skradzione rzeczy zała 
d iwał do w aliz poszkodowanego i nie 
spostrzeżenie u lotnił się w nieznanym  
kierunku. Dochodzenie policyjne w yka­
zało, że kradzieży tej dokonał Ignacy  
Lorenc z Gołonoga. Sąd skazał zł°dzie  
ja na rok w ięzienia.

Dziewczyna w rękach megery
Przedmiotem rozprawy w Sądzie Okrę­

gowym  w Sosnowcu była tragedia 13 p t- 
ui',j dziewczyny.

Przed rokiem przyjechała do Sosnow­
ca w celu poszukiwania pracy majaka 
Zofia Łanikówna, mieszkanka powiatu Ję 
drzejewskiego Łanikówna nie m iała w 
Sosnowcu znajomych, błąkając się przed 
dworcem kolejowym, przyjęła z nasla 
niem nocy propozycję pewnej starszej ko 
biety, która zaprosiła ją do swego domu 
i przyobiecała pracę, dowiedziawszy się o 
celu przyjazdu Łanikówny do Zagłębia. 
żidana na Indię losu kobieta znalazła się 
tym spo.i 'bem w mieszkaniu Marii Otto 
przy ul. Ciasnej 17. Łanikówna nie prze­
czuwała niczego złego i dopiero po kilku 
dniach 7. przerażeniem spostrzegła, iż wpa 
U  a w sidła stręczycielki do nierządu. — 
O i. to w a, wykorzystując sytuację bezrobot

nej dziewczyny, skłoniła ją do obcowania 
/  przygoci-nymi mężczyznami, zgarniając 
zyski, w razie zaś najmniejszego opoiu 
zo strony Łanikówny, biła ją bez litości.

Policja oswocodziła Łanikównę 7, rąu 
zdeprawowanej kobiety dopiero niedawno 
'-m u, likwidując równocześnie I u pan ar 
ŁUtowej. W wyniku rozpra.yy OttowTa £Ka 
zana została na trzy lata więzienia 1 u • 
tratę praw.

'JwowhL dLa doTtnu/yh zezn.jabr.

— N ie odmawiasz zatem, probosz­
czu, mojemu zaproszen-ul — p ytał 
Yerriere.

— Przyjm uję je.
—  To dobrze. Czynisz nam tym  naj 

w yższą łirzyjem ność.
W  czasie tej rozmowy D esv'gnes  

zbliżył się do A nieli.
— Otóż — rzekł— dzień trzeci upiy  

wa, jak  nie m iałem  szczęścia w idzieć  
pani... Trzy dni d la m nie zabójcze  
śm ierteln ie —  dodał wzruszonym  g ło ­
sem. — Spostrzegam  jednak z radością, 
ze oblicze pani poczyna odzyskiwać 
sw e dawne św ieże rumieńce, oraz, żo 
widzę panią be porównania mniej 
smutną, niż w  Paryżu-

To mówięc, upajał się prom ienieją­
cą pięknością dziewczęcia, która nie­
określony czar roztaczała wokoło jej 
całej osoby.

Serce mu gw ałtow nie uderzało. W o­
bec panny Verr'ere czuł sic zupełnia  
innym  człowiekiem. G°tów był, jak 
w iem y, spełnić najcięższe zbrodnie dla 
(■trzymania jej ręki i  dowiódł teg<b a  
raw et gdyby A niela, co było niepo- 
dob’enstwem , kochać go nie mogła, to 
czysta  miłość dziew częcia zdolną b y ła ­
by może zm ienić tego potw°ra w ucz­
ciw ego człowieka.

— Czuję s ię  lep iej na zdrowiu... w 
rzeczy sam ej — odparła obojętnie cór. 
ka bankiera. — N a to jednakże [Mep  
szenie n'e w p ływ a ani usunięcie się  
m oje z P aryża, ni czyste powietrze, 
jakim  tu oddycham, ani ów spokój gję  
boki, jakj m nie otacza...

— Cóż więc innego?
— Nadzieja! jaką odzyskałam i n ie  

stracę n igdyt — odpow iedziała zna  
cząco, podniesionym  głosem wym aw ia- 
w iając pow yższe w yrazy.

Arnokl uczuł silny  ból w sercu.
d. 0 . n-

Z OLKUSZA.

Zgromadzenia robotnicze
W OLKUSZU I SŁAWKOWIE.

W ub. niedzielę odbyło się w Olkuszu 
zebranie oddziału Zw. metalowców w obco 
rose, delegata związku z Katowic p. K u­
bowicz,a, w sprawie 6-cio godzinnego dnia 
pracy w przemyśle.

Poza tym odbyło się zgromadzenie w 
publicznym lokalu zw metalowców w 
S'nwkowif, gdzie również Omawiano sp".i 
wv G-cio godzinnego dnia prący oraz n. 
chwalono opodatkować się na rzecz zimo­
wej pomocy bezrobotnym według m ożli­
wości.

W przeciwr ns'. w w do robotników - i  
bryki „Olkusz", gdzie ustalono oddać na 
akcję bezrobocia pół dniówki, robotnicy 
Mar kowscy (biaci Szajn) nie zgodzili się 
nu określenie z góry wysokości ofiar'-, 
lecz jozostaw ili do uznania poszczegól­
nego ofiarodawcy.

 /inna------
(o) ZA GROŹBY. W ub. sobotę sad 

grrdziu w Wolbromiu rozpatrywał spra­
wę przeciwko mieszkańcom Wolbromia? 
Feliksowi Kopciowi, Czesławowi Zgadza* 
jowi i Wawrzyńcowi Struzikowi o groźby 
skierowane do członków miejscowego od­
działu Z w. Strzeleckiego (art. 2i0 k, sA — 
Kopeć i Zgadzaj skazani zostali po roku 
więzienia, zaś Struzik na poi roku wię- 
•Jema.

(o) NAGŁY ZGON. Onegdaj zmr.il na 
gie Paw. ł Cader, lat 33. kawaler z Sulo- 
szowej Przybyły ze Skały lekarz, dr. Ko­
ściuszko skonstatował śmierć wskutik u- 
daru serca.

to) ZAGINĘŁA. Orga.m ,"«licji posm  
kują l l l e in ią  Zjf i j  G iel.aia ze wsi Gru- 
szlyn, gm. Krasocin, pow. włoazezowsk', 
która w dn. 10 bm. wyszła z domu i d i 
tej pory nie powróciła. W edług posiada­
nych śladów, Gietralówna m iała spotkać 
w Promniku, gm. Piekoszów jakąś nie­
wiastę, która namawiała dziewczynę do 
udania się na Kresy.

(o) KRADZIEŻ GARDEROBY. W Je-
izmanowicach, gm. Sułoszowa nieznani 
sprawcy włam ali się do szpichlerza Sta­
nisława Pogana, skąd skradli garderobę 
ogólnej wartości około 370 zł.
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M * boiskach i bieżniach

Japonia pragnie zorganizować
olimpiadę zimową

N r. 316

Japon ia  przygotow uje się energicznie 
•>) organizacji igrzysk olim pijakich 1940 
.oku. Szczególne k łopoty sp raw ra ją  J a  
/cmii igrzyska zimowe, w ydaje się bo- 
v  iem, ae zorganizow anie przez E u ro p e j­
czyków aż dwuch kosztownych ekspedy- 
ty j na D aleki Wschód (zimą i lałem ) zna 
fznio uszczupliłoby liczebność tych eks 
pedyeyj.

Mimo to, Jap o n ia  nie chce zrezygno­
wać z roli o rganizatora  ig rzysk  zimo- 
vych .natom iast zam ierza zastosować śpe 

t-.Ptine zniżki dla zawodników europej­
skich.

W, tych dniach baw iła w Garm isch 
1’artcnk irchen  specjalna kom isja J a p o ń ­

ska z prezesem japońskiego Zw. Narola- 
skiego, baronem  O kurą na  czele ,dla do 
iv'adnego przestudiow ania olim pijskich 
urządzeń w Garm isch.

W arto  nadm ienić, że sport narc ia rsk i 
znany je s t w Jap o n ii od, n  1910. Od wie 
iu  Jat- czynni są w n arc iastw ie  ja  po i i . 
skim  europejscy trenerzy. W  północnej i 
zachodniej części Jap o n ii p a n u ją  dość 
surowe zimy, a  te reny  górskie przyporci 
uyją Alpy, p rzy  czym poszczególne wierz 
cholki s ięgają  wysokości 3COO m tr. W  
tych . japońskich A lpach1' co roku u p rą  
w iają  sport narc ia rsk i dziesiątki tysięcy 
osób.

Na ringach bokserskich
W ni'dzielę  odbyły się esta im e zawo­

dy bokserskie o m istrzostw o okręgu k ra ­
kowskiego m iędzy drużynam i W isły  i 
A ukkabi, które m iały  zadecydować o zd i 
byciu m istrzostw a bądź to przez Wawel, 
bąoź też przez W isłę. W isła pokonała 
M akkabi w stosunku 16:0, w obec ‘zego 
zdobyła ty tu ł m istrza  okręgu.

W W arszaw ie odbył się mecz bokser­
ski o drużynow e m strżostwo W arszaw y 
pomiędzy Okęciem a I*. Z. L., k t ó r y  za Ko ń  
czyi się zwycięstwem Okęcia, m istrza  u- 
kręgu  w stosunku 11.5.

W  H ajdukach  d rużyna Kuchu pokona­
ła tegorocznego m istrza  bokserskiego Śią 
ska [. K . B. w stosunku 11:5.

5 W e Lwowie odbył się fin a ł d r u ż y n o ,  
wycli m istrzostw  okręgu lwowskiego w

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA

AUTONOM IOZN Y P O D O K R Ę G  Z A G Ł E
" 1 \ - R A 8 8 5 W ? K 1 M O  W B E D Z IN it  

K O M UNIKAT ZARZĄDU N i . 27-
, ^ W z y w a  się w szystke k luby, do nade 

rian ia  nazwisk kierow ników  (przedowni- 
kow instruk torów , trenerów  p iłk arsk ie 'd  
oraz podania ich k a lifik ae ji i u zy sk a­
nych upraw nień w term in ie  do dnia 22.11 
-36 r. pod, rygorem  k a r  statutow ych.

W zywa się Czeladzki ITS., <j0 nade- 
w term in ie  do dni 7 t.i. do dnia 

•? , r ' odpowiedzi z .jakich powodów
Aa rząd Ich klubu odm awia w ydania 
zw olnienia vvzg!ędnm w ykreślenia graezo 
wi b reg u le  Pawłowu — pomimo jego 
prosb skiorow anyeh w tej Sprawie do Za 
rządu CK?.

J. Podaje się do wiadomości kiubom 
Jaw orznik , K ra ft i Gwiazda

I P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
I  chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 
I SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
I  Czynnai 11-1 j 5-8 PPi w $wjqta. 

W izyta 5 złotych.

Sos., że o ile Ich  kluby nie będą reguło  
vvały składek członkowskich ,oraz nie bę 
uą rozgryw ać żadnych zawodów i p rze ja
wiać żywotności swej — Zarząd Podokrę 
gu zgłosi wniosek na W alne Zgromadzę 
nie Pod okręgu o skreślenie w ym ienio­
nych z lis ty  członków, k tó ry  zostanie 
p rzesłany  Okręgowi do zatwierdzenie

n  P odaje  się do wiadomości, że Za­
rząd Podiokręgu chętnie w ysyłać będzie 
swych członków jako  prelegentów , do wy 
głoszenia odczytów na tem at o rganizacji 
sportow ej w klubach. K luoy, któro reflek­
tu ją  na urządzenie tak ich  odczytów i po 
gadanek proszone sa c podanie m iejsca, 
a a ty  i dokiadnej godziny rozpoczęcia, po 
czym Zarząd Podokregu na rachunek 
Ich klubu  wyśle jednego względnie k ilku  
prelegentów  zależnie od prośby.

5. P odaje  się do wiadomości klubom, 
ze wolny wstęp na boiska przysługuje 
tylko tym  sędziom, którzy posiadają za­
św iadczenia z pieczęcą W ydziału Spraw 
sędziowskim . W szelkie inne zaświadczę 
m a uniew ażnia się.

6. P rzypom ina się klubom, z? każde za 
*ody muszą być zgłaszane do W ydzału 
upraw  Sędziowskich nrzy Podokrę gu Za­
głęb ia  Dąbr. K iel. OZPŃ. Adres: Sosno­
wice ul. Żytnia 10 (Dom Społeczny) do 
czw artku godzina 20 włącznie każdego 
tygodnia, gdyż w dniu tym  dokonywane 
są obsady zawodów sędziami.

P rzy  zgłoszeniu zawodów należy wpła

| K1HO „ZAGŁĘBIE" I
DziS ppemierr

^DWIEK
> J B 1

Największy film świata ostatnich lat dziesięciu

TEN ZNAK, SYMBOL ŁĄCZNO ŚCI ELEKTROW­

NI Z RADJEM NIECH SŁUŻY JAKO DROGO­

WSKAZ W WĘDRÓWCE PO NO W Y APARAT

JESZCZE DZIŚ PRZYJDŹCIE POSŁUCHAĆ I WYBRAĆ 
NAJODPOWIEDNIEJSZY DLA SIEBIE ODBIORNIK

boksie pomiędzy Lechią a m istrzem  ? ta -  
Mawowa Rowerą. Mecz zakończył się z wy 
męstwem Lechii w stosunku 15.1, wobec 
czego Lechia zdobyła m istrzostw o Lwo­
wa. .

REK O RD  — ŚW ITEŹ 12:4 
POLONIA (Przem ysł) — POGOŃ (Lwów) 

11.3.
SOKÓŁ (Przem yśl) — STG ZELEfl 

(Lwów) 8:6.
HAKOACH — W A W EL 11:.":.

LEGIA (W arszaw a) -  SOKÓŁ (Poznań) 
9:7.

ASTO RIA  — ZW. STR ZELECK I 
(Grudziądz) 12:4 

I. K. P. — P. K. S. (K atow ice) 12:4. 
FO RT BEMA — POLONIA 9:7.

K IN O  „PAŁACE1*
Dziś Sosnowiec śmiać się będzie Jak nigdy!

Najweselsza komedia polska

z Eugeniuszem Bodo
Dwa dni w  raji

Udział biorą:
Helena Grossówna 

Antoni Fertner
Sielański

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Niebywały sukces dia kina! 

Wspaniała uczta dla Publiczności

Maria Stuart
Katarzyna Hepburn 
Fredric March

Poez. I. seansu o eorfz. 5.38

cać przepisową taksę, zgłoszenia zawo­
dów bez w płacenia odpow iedniej taksy 
sędziowskiej nie będą przez W SS. obsa­
dzane.

Zawody zgłoszone ]>o wyznaczonym 
term inie  tj po czw artku, będą obsadzane 
w m iarę możności .jednak trak tow ane są 
jako niezgłoszone i k luby  będą karane  po 
'ró jn ą  taksą, sędziowską w myśl obow ią­
zujących przepisów.

R ozegrane zawody, k tóre prowadzone 
były przez zaproszone osoby uważane bę 
da za niezgłoszone i oprócz potró jnej 
taksy, k luby  będą karane grzyw nam i. 
Będzin, dnia 17 listopada 1936 roku. 

Sekretarz: ( —) M. Bluszcz.
Prezes: (—) Wl. W olski

-KSES-

W jednym zdaniu
Niewidomy lekkoatle ta  nipiniecki 

Szm idt zdobył w M agdeburgu państw o­
wą odznakę sportow ą, w biegu ua  106 
m tr. 13.4 sek , w pływ aniu  na  300' m tr. 
8.56 m in. w rzucie ku lą  8.45 m tr. ,w skoku 
wdał 4.76 m tr. i w jeździe na rowerze (10 
kim.) 48.54 min.

Do portu  gdyńskiego przybył polski 
tran sa tlan ty k  M-S. „B atory" po powro­
cie z Nowego Jo rku , k tórym  wrócili ze 
słynnej w ypraw y am erykańsk iej „uciekł 
n ierzy" — piłkarze: M artyna, N aw rot,
Cebulak i D rabiński.

8 guddnia  br. rozegrany  zostanie mecz 
zapaśniczy W arszaw a — Berlin,

W Nowym Jo rk u  odbył się mocz bok 
sorski o ty tu ł m istrza  św iata  w wadze ko 
gueiej m iędzy lOcobarero o Q uintana, w 
wyniku którego Q uin tana zwyciężył w T 
rundzie przez nokaut.

S łynny biegacz japoński M.irakoso, 
k tóry  wsławił się na ojim piadzie w Ber 
linie, we wła«nym k ra ju  w biegu na 10 
<im. p rzeg ra ł srom otnie do swego rodaka 
Omezi (32:03,2) i Hoshimo 32:08.4 sek. 

N urm i je s t nadal posiadaczem  7 r e ­

kordów św iata ,a m ianowicie: 7500 m. — 
22:22 sek. z r. 1924, 10.000 m. -  30:06 2 sek. 
z i . 1924, 5 mil — 24:.06.2 sek. z 1328 r. 
10 m il 7 50:15 sek. z 1928 r. 1 godz. — !“ 
240 m. pół godz. — 9937 m. z r. 1928 6 md 
25.36.4 sek. z r. 1S30.

W dn. 22 bm. z okazji rocznicy otw ar 
eia kolejki linowej, rozegrane zostaną na 
Kasprowym  W ierchu pierwszo w tym 
sezonie narc ia rsk ie  zawody zjazd: we.

P O S A D Y  I P R A C E

PO TRZEBN A  ucz mica do salonu fryzjer 
skiego „Czesław1* Będzin, K o łłą ta ja  43.
K U PN O  T SP R Z E D A Ż
DOM nowy dochodowy zeszłoroczny, dwa 
p ię tra , 24 ubikacje, wygody, ogród sprze­
dam zaraz. M oniuszki 2-a.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienui- 
ki „B rynica" Czcladz telefon 719.20 
ZAKŁAD fotograficzny sprzedam . Okoli 
ca Zagłębia dobry in teres bez konkur. n 
ej i. Alfa.
Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y
ZAGINĘŁA k o n tram ark a  lvroia W itolda 
Nr. 5222 z kop l i r  R e n a r d .
D N IA  14 listopada zgubiono rew olw er ry 
stem  u B row ning kaliber 6.35 N r 9372CO- 
Za zw rot znalazca otrzym a nagrodę zł. 15 
Sosnowiec, Legionów 27, St. K ryn ick i lub 
kom isaria t Pol. Państw ow ej w Sieleu.
H E N R Y K  PR ZU D ZIK  zgubił dowód o. 
Sobisty w ydany przez m ag is tra t Czeladzi.
INA przestrzeni Miechów—K atow ice zgu­
biono w pociągu roczny b ile t szkolny 
Nr. 94713 i dowód osobisty nr. 67*9.1 Józe­
fa Saradzkiego, wydane przez D yrekcje 
W arszaw ską.
ROŻNE
DOBRZE p rosperu jąca  p iek a rn ia  do wy 
najęcia. W iadom ość „Kxpres Z agłębia-  
Będzin.

Wydawca: Helena Monsiorgka. -  R ,d. naczelny: n .  ćwierk. _  Druk. , E Xr>rCfi Zagłębia*' Sosnowiec, T e T to h T l-a .  -  Ro,I ocln.- Tadeusz Ęi^ski,


